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nięizmi i p n e k s i y  pieniężno na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
do Administracji C z a s u  w Krakowie. — L i s t y  r e k la m a c y jn e  n ie o p te c z e to w a n e  niei p _ P
pocztowej. — L i s t ó w  n i ę f r a n k o w a n y c h  nie przyjmuje się. — R fkopism ow  nadsyłanyc ę-

GZAS
eratę księgarnia 
erza, handel Ba-

P f e s m i n e r s l ^  p r z y j m u j ą :
Administraoya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Hlejsaową prrnsm r
S. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Hc 
jera, główna trafika, handel Kretschmera, biuro dzienn. Hopcasa i Salomonowej, biuro; Mańkowskiej 
(Sukiennice). — OąfoMenla (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cn t., za każdy następny po 5 ont. — Hadertsoe (na 3 stronie) 
sd miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ont. za każdy raz. — Ogfouenla 1 prenuneratę 
przyjmuję: we Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
Kopernika 1. U ; w Paryża wyłącznie p. Adam rue de Yarenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44): w W iednia pp. Haasenstein 4  Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie a. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławm), A. Oppelik, R. Mosse (takie 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. r  riedl 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldsohmidt 4  Comp.); w P n n h ra rd e  n. M. G. L. Daube 4  Comp

Przegląd polityczny.
K raków  1 lutego.

Wczorajsze posiedzenie czeskiego sejmu, któ­
rego przebieg pokrótce streściła depesza, wypeł­
nione było krótką, ale burzliwą dyskusyą nad 
wnioskiem depnt. Kramarza o odpowiedzialności 
namiestnika wobec sejmu. Wnioskodawca przypo­
mniał naprzód, te  podobny wniosek postawiony 
został naprzód przez późniejszego ministra skarbu 
Dunajewskiego, potem zaś sformułowany został 
nanowo w rokn 1876 przez hr. Hokenwarta w par­
lamencie. „Wiele zmian —  mówił Dr Kramarz 
zaszło od tego czasu w życiu publicznem. S ta­
rzejące się stronnictwa wiedzą, jak przyjemnie 
jest dzielić między sobą teki ministeryalne i nie 
troszczą się o rzeczy groźne i rozdrażniające.... 
Wniosek obecny nie jest wystosowany przeciwko 
obecnemu naszemu namiestnikowi, a to choćby 
dlatego, że naszego namiestnika nie krępują ża­
dne ustawy. Takie zaś ustawy, któreby go mogły 
krępować, albo parlament snspenduje, albo poli­
tyczna administracya poprostu omija. Nawet sądy 
są posłuszne obecnemu namiestnikowi. Jego naj­
wyższą ambicyą jest nieograniczona władza poli­
cyjna.** Podczas mowy dep. Kramarza wszczął się 
w sali sejmowej niepokój. — Mówca, przerywając 
swoje wywody, zawołał: „ J e ż e l i  nie zapanuje spo­
kój, stronnictwo młodoczeskie będzie musiało użyć 
represaliów wówczas, kiedy będą przemawiać mó­
wcy innych stronnictw 1“ (Staroczech Tonner woła: 
„Arogancki dureń!"). Po oświadczeniu namiestni­
ka, że zdaniem jego wniosek nie może być pod­
dany pod dyskusyę, dep. Kramarz zawołał: „Kon­
statuję, że namiestnik rządu, który pozostaje pod 
protektoratem hr. Hohenwarta, uważa ten wniosek 
za niemożliwy do dyskusyi.“ Z depeszy wiado­
mo, że wniosek Kramarza odrzucony został a li­
mine. Bezpośrednio po posiedzeniu Kramarz wy­
zwał dep. Tonnera na pojedynek. Sprawę zała­
twiono jednak w drodze pokojowej, ponieważ Ton­
ner oświadczył, że użył tylko słowa: „arrogant". 
Wyjaśnienie to zadowolniło Dra Kramarza. — Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmu odbędzie się pier­
wsze czytanie wniosku dep. Riegera i towarzyszy 
o reformie sejmowej ordynacyi wyborczej.

Według iuformacyj Kóln. Ztg, szanse rosyjskie­
go ambasadora w Londynie Staala, jako przy­
szłego ministra spraw zagranicznych, Bą w istocie 
najprawdopodobniejsze. Giers sam bardzo gorliwie 
popierał S taala, jako swego przyszłego następcę. 
Staal obchodził właśnie onegdaj 50 letni jubileusz 
służby dyplomatycznej, w której zajmował trudne 
stanowisko i z ważnych zadań wywiązał się nie 
bez świetności. Kiedy obejmował urząd ambasa­
dora w Londynie, naprężenie stosunków pomię­
dzy Anglią i Rosyą dochodziło właśnie do punktu 
kulminacyjnego. W Azyi środkowej przyszło do 
starć pomiędzy wojskiem rosyjskiem a protego­
wanymi przez Anglię Afgańczykami. Pokojowo 
usposobiony i sprzyjający Rosyi Gladstone groził, 
że Anglia nie nstąpi, dopóki nie uzyska pełnego 
zadośćuczynienia; izba niższa uchwaliła milionowy 
kredyt wojenny; ton prasy angielskiej dochodzi; 
do szczytu rozdrażnienia; siostra cara księżna 
Edynburska, narażona była prawie na antyrosyj­

ską demonstracyę w Drury Lane Theatre; wojna 
zdawała się być nieuniknioną. W przeciągu dzie­
więciu lat stosunki zmieniły się do niepoznania, 
a nawet w imieniu rządu angielskiego publicznie 
przyznawano, że zawdzięczać to należy wysokie­
mu taktowi p. Staala. Zawód dyplomatyczny roz­
począł p. Staal na Wschodzie. Podczas wojny 
krymskiej był sekretarzem ambasady w Konstan­
tynopolu, potem ajentem dyplomatycznym przy 
osobie jen. ks. Gorczakowa, którego córkę zaślubił. 
W wyższym świecie londyńskim p. Staal jest 
osobistością bardzo popularną, a recepcye w Ches- 
ham House, gdzie się mieści ambasada rosyjska, 
należały do najświetniejszych w stolicy. P. Staal 
jest zdeklarowanym zwolennikiem pokoju; w Lon­
dynie utrzymują, że nie widzi dla Rosyi niebez­
pieczeństwa w środkowoeuropejskiem trójprzymie- 
rzu, ani nie podziela zapału dla przyjaźni rosyjsko- 
francuskiej. Główną przeszkodą do powołania p. 
Staala na stanowisko ministra jest jego późny wiek; 
ma już lat 71 i prawdopodobnie me tęskni za zmia 
ną otoczenia, do którego się już przyzwyczaił. Dla­
tego trzeba się także liczyć poważnie z kandyda­
turą księcia Łobanowa, który o ile niechętnie 
przyjmuje stanowisko ambasadora w Berlinie, o 
tyle gotów byłby w każdej chwili do przyjęcia 
teki miniBteryalnej. Ks. Łobanow ma jednak wielu 
nieprzyjaciół na rosyjskim dworze i dlatego do­
magałby się objawów szczególniejszego zaufania 
ze strony cara, a przedewszystkiem tytułu i przy- 
wilejów kanclerza. W kołach petersburskich mó- 
wią także o kandydaturze obecnego jenerał-guber- 
natora Warszawy, hr. Szuwałowa, jakkolwiek ta 
kombinacya jest ze wszystkich trzech najmniej 
prawdopodobna.

Parlament włoski nie został dotychczas rozwi^- 
zany. Dekret królewski z dnia 21 stycznia za­
mknął jedynie sesyę, przez co upadają wszystkie 
przedłożenia rządowe już wniesione i przedysku­
towane, ale nie uchwalone, a także niektóre po­
stanowienia Izby, jak  naprzykład uchwała prze­
prowadzenia dyskusyi nad dokumentami Giolittie- 
go. Gdyby jednak rząd sądził, iż n. p. sprawy 
afrykańskie biorą zbyt poważny obrót, mógłby je 
szcze zwołać obecną Izbę i zażądać od niej po­
trzebnych kredytów. Wypadek ten jest mało praw 
dopodobny i nie ulega wątpliwości, że rozwiąza 
nie Izby nastąpi wkrótce. Crispi bez obawy spo­
gląda w przyszłość, a jakkolwiek jego usiłowania 
czynione w Watykanie, aby katolicy odstąpili od 
zasady: ne eletti, ne elettori, nie odniosły skutku, 
to przecież opinia publiczna uważa go za jedy­
nego człowieka, który wybrnie z obecnej niebez­
piecznej sytuacyi. Ogół znużony jest skandalami 
finansowymi i bezpłodnością parlamentu. Crispi 
okazał wiele energii podczas ostatnich wypadków 
i ocalił może Włochy od ogólnej rewolucyi; to 
też przez wdzięczność przebaczają mu jego ro­
dacy owe niejasne stosunki z „Banca romana,u a 
„plico Giolitti" zaszkodzi ostatecznie głównie 
jego właścicielowi. Crispi zamierza podobno kan­
dydować aż w 4 południowych okręgach, między 
innymi w Neapolu. Kampania wyborcza będzie 
w każdym razie gorąca, a opozycya przygotowuje 
się do niej już teraz, jakkolwiek wybory nie mo 
gą się odbyć przed kwietniem z powodu konie 
czności ułożenia nowych list wyborczych. Co do

I
Afryki, to Włochy idą śladem wszystkich państw  
kolonialnych, a siła wypadków popycha je  do co­
raz to nowych anefcsyj. Rząd zapewniał w p a r­
lamencie niejednokrotnie, że w ojska w łoskie nie 
opuszczą pasa nadbrzeżnego; dziś załogi włoskie 
stoją za KaBsalą o k ilkaset kilometrów od morza 
Czerwonego; zapewniano również, że W łochy u 
szanują niezawisłość Abisynii; obecnie odpłynął 
z Neapolu oddział żołnierzy, przeznaczony do ob­
sadzenia głównych punktów Tigry. T ę sam ą dro­
gę przebyła F rancya w Tonkim e i na M adaga­
skarze; tylko że finanse włoskie nie bardzo po­
zw alają na tak  odległe i kosztowne wyprawy.

Wewnętrzne stosunki Hiszpanii nie zwracają 
zbytecznie uwagi Europy. W ostatnich dopiero 
czasach i ten kraj uległ pewnym wstrząśnieniom, 
wywołanym przez polityczne i ekonomiczne zawi- 
kłania. Przesilenie rolne dotknęło tak samo Hi­
szpanię, jak  całą Europę. I tara także istnieje sil­
ne agrarne stronnictwo, które domaga się energi­
cznej pomocy rządu dla upadającego rolnictwa. 
Obecny gabinet, który już u eg a ł kilkakrotnym 
przeobrażeniom, uczynił nowe •istępstwo na rzecz 
agraryuszów i znosząc podatek konsumcyjny od 
zboża i mąki, podniósł zarazem cła zbożowe o 3 
pesetas. Postanowienie to przypisują wpływowi 
marszałka Martinez Campos, który pośredniczy 
pomiędzy wolnohandlowcami i protekcyonistami, 
chcąc utrzymać jedność rządowego stronnictwa. 
Wielki przemysł m łynarski, potrzebujący zboża 
zagranicznego, ucierpi znacznie przez podwyższe­
nie ceł, konsumenci jednak nic na niem nie tracą. 
Również kwestya kubańska będzie zapewne szczę­
śliwie załatwioną. Samorząd Izby zostanie rozsze­
rzony przez utworzenie rady jeneralnej, złożonej 
z 30 członków, mianowicie: 15 mianowanych przez 
rząd i 15 wybieranych przez lud. Na Kubie istnieją 
już rady prowincyonalne, brakowało jednak central­
nego ciała prawodawczego, któreby miało na pie­
czy interesa całej wyspy. Takim właśnie organem 
ma być nowa rada jeneralna, która otrzyma bar­
dzo obszerny zakres działania. Przewodniczącym 
rady będzie jeneralny gubernator, a jej członko­
wie mianowani przez rząd , będą posiadać pewne 
osobiste kwalifikacye, jak spełnianie jakiegoś urzę 
du wybieralnego, opłacanie wyższego podatku i 
dłuższe przemieszkiwanie na wyspie. Ustanowie­
nie rady, która będzie rodzajem sejmu krajowego, 
może położyć koniec autonomicznym agitacyom, 
wstrząsającym nieustannie „perłą Antyllów“. — 
Jeszcze jeden kłopot spadł na gabinet przez od­
krycia hr. Chiquena, do niedawna prezydenta rady 
stanu. Chiquena miał w kongresie mowę, w któ­
rej wykazywał, że w Madrycie istnieje ajencya, 
pomagająca za dobrą opłatą pewnym osobistościom 
do „odziedziczania*4 tytułów wygasłych rodzin 
szlacheckich. W ten sposób za pomocą sfałszowa­
nych dokumentów przeszły niedawno dwa ksią­
żęce tytuły na osoby, niemające do nich żadnych 
praw. Cały ten skandal należałby właściwie do 
sądów karnych, wytoczono go jednak przed kon­
gresem, ponieważ owe tytuły książęce nadawały 
osobom, posiadającym je, prawo zasiadania w se­
nacie. Hiszpania otrzyma zatem nową, oryginalną 
„Panamę14.

Korespondencya „Czasu‘i odparłem już całkowicie ostudzony. I zawahałem 
się przed położeniem podpisn mego, który, czułem 
to, miał tylko znaczenie — jednej cyfry więcej.

L w ó w  31 stycznia.
(— ) Widząc, że Czas umieszcza teraz częściej 

korespondencye ze Lwowa, sądzę, że może wy­
drukuje i mój list, chociaż to list profana ze spra­
wami dziennikarskiemi wcale nieobeznanego. Mnie­
mam, że wasz stały korespondent rzecz moję 
uzupełni, ja chciałbym tylko podzielić się z sze- 
rokiem kołem waszych czytelników wrażeniami, 
doznanemi po przyjeździe do stołecznego grodu 
Galicyi. Nie mam bowiem szczęścia i zaszczytu 
być Lwowianinem, i dlatego może uwagę moją 
silniej uderzają rozmaite objawy, z którymi oko, 
ncho i uczucia stałych tutejszych mieszkańców od- 
dawna się oswoiły.

Przyjechałem na parę tygodni dla rozmaitych 
interesów i w chęci rozglądnięcia się w stosun­
kach tutejszych, odnowiłem dawniejsze znajomości, 
nie unikałem nowych, przysłuchiwałem się pilnie 
rozmowom. W czasie przyjazdu mego agitowała 
się właśnie sprawa adresu do ks. Adama Sapiehy 

owego albumu, który wczoraj doręczony mu zo­
stał. Sprawa sama była mi wielce sympatyczną, 
gdyż oddawna sympatyczną mi była osobistość 
księcia, jego niespożyta werwa młodzieńcza, jego 
płomienista wymowa, jego szlachetne porywy. — 
Nie wdając się w krytykę działania, bo do takiej 
krytyki nie czułem się upoważnionym i kompe­
tentnym, jako nie Galicyanin — czułem się, po- 
w tarzam, bardzo sympatycznie usposobiony dla 
sprawy adresu.

Przychodzę tedy dnia jednego do Banku w in­
teresie. Załatwiwszy sprawę, chcę wychodzić,«gdy 
wtem chwyta mnie za poły surduta jeden z urzęd­
ników.

-  Pan dobrodziej z ...  ? pyta.
-  Tak, panie.
-  To może pan w imieniu swojej „dzielnicy 

jodpisze...
— Co takiego?
— Adres do ks. Sapiehy...
A, bardzo chętnie. Podpiszę, lecz w mojem wła-

snem imieniu. Nie jestem reprezentantem mojej 
dzielnicy i nie mam upoważnienia...

— To wszystko jedno — brzmiała odpowiedź 
niezmiernie naiwna w kraju, który od lat tylu żyje 
politycznem życiem.

Tak mnie ta odpowiedź zdumiała, żem repliki 
nie znalazł, ale mocno ostudzony w zapale, przy­
patrywałem się w milczeniu, jak  ów pan przyniósł 
mi arkusz, ozdobiony winietą i napisem: „Hołd 
księciu Sapieże44 bez f  w wyrazie „księciu.44

Za moich młodych lat odbierałem rozmaite 
lis ty ... pachnące, na różowym papierze. Przy od- 
pieczętowywaniu serce mi biło i ręce drżały 
Gdym wszakże przeczytał treść, a w treści była 
przypadkiem omyłka ortograficzna, cały urok 
pierzchał. Byłem zawsze mocno drażliwy na błędy 
pisowni... To samo stało się i teraz. Zwróciłem 
uwagę uprzejmego pana proponenta, że w napisie 
jest rażąca omyłka.

—  To nie szkodził — odrzekł mi znowu z u- 
śmiechem, pełnym naiwnego zdziwienia.

— Zapewne, że nie szkodzi, ale nie wypada

Mniejsza jednak o to, skoro ta cyfra ma zao­
krąglić manifestacyę dla dzielnego prezesa wysta­
wy krajowej, lecz przedewszystkiem — pomyśla­
łem — trzeba znać treść adresu i wiedzieć, kto tę 
manifestacyę urządza.

Przekonawszy się już z doświadczenia poprze­
dniego, że uprzejmemu panu, który mi podsuwał 
arkusz i podawał pióro umaczane w atramencie, 

wszystko zawsze było jedno® i „nic nie szko­
dziło14 — z pewną nieśmiałością zapytałem o osno­
wę adresu...

Uprzejmy pan spojrzał na mnie ze zgorszeniem 
widocznem.

— A to na co? — spytał znowu bardzo nai­
wnie, lecz już mniej uprzejmie — ma pan tutaj 
odezwę.

Wziąłem ją  do ręk i, przebiegłem oczyma i szu­
kałem podpisów. W yczytałem: Komitet obywa­
telski.

— Kto to jes t, proszę pana — zapytałem — 
ten komitet obywatelski?...

Na to mój uprzejmy interlokutor przestał być 
całkowicie uprzejmym.

Może pan nie podpisywać — odparł urażo­
ny — ale po co ta indagacya ?

Odsunął odemnie arkusz i pióro odłożył.
Ja  zaś nie podpisałem, tłómacząc bardzo zre­

sztą łagodnie temu panu, że zwykłem dawać pod­
pisy na wezwanie osób znanych, którzy się ró­
wnież swego podpisu nie wstydzą, a weksli in  
bianco nie daję nikomu.

Rozstaliśmy się w dysharmonii.
Ale odtąd jak  zmora prześladowała mnie cią­

gle myśl o owym „komitecie obywatelskim,14 który 
okryty bezimiennością, chce urządzać manifestacyę 
ogólną — wszystkich „dzielnic...14 Czy ten komitet 
zdał sobie jasno sprawę z tego, co czyni i na co 
owych rekrutowanych, bardzo peremptorycznie, 
„reprezentantów44 dzielnicowych naraża? Wszak 
zdaje mi się istnieje we Lwowie konsulat rosyj­
ski , który ma oczy ku widzeniu i uszy ku sły­
szeniu, a rozmaite sposoby dowiedzenia się o 
W8zystkiem — sposoby, o których „komitetowi o- 
jywatelskiemu11 nie śniło się zapewne?

Więc kto to jest ów komitet? Pytałem nadare­
mno. Ten i ów wymieniał mi nazwiska albo zgoła 
nieznane, albo... znane — niestety!

Nie chciałem wierzyć. Aż dopiero wczoraj Ga­
zeta Narodowa przyniosła rozwiązanie zagadki, 
jeśli to rozwiązaniem nazwać można. Oto organ 
ten wyjaśnia „szanownym czytelnikom,14 że spo­
rządzeniem adresu dla ks. Sapiehy zajęło się 
„grono c i c h y c h  p r a c o w n i k ó w ,  p r a c u j ą c e  
od  l a t  w i e l u  n a d  p o b u d z a n i e m  d u c h a  i 
p o c z u c i a  n a r o d o w e g o . . . 14 Grono to „cichych 
pracujących pracowników" (styl Gazety Naród.) 
zwie się — „komitetem obywatelskim.14 A jakie 
działanie tego komitetu? tych „cichych pracują­
cych pracowników?14 Oto urządzają oni „głośne," 
zbyt głośne manifestacyę. Gazeta Narodowa pi­
sze: „Komitet ten inicyuje, prócz innych (jakich?) 
prac, w ostatnich latach, już trzecią poważną ak- 
cyę [sic!) narodową, jak  obchód setnej rocznicy 
Konstytucyi 3 m aja, setną rocznicę rozbioru oj-

I

NOWE KSIĄŻKI.
(Historya Zgromadzenia Zmartwychwstania Pań­
skiego. Podług źródeł rękopiśmiennych napisał 
X. Paweł Smolikowski C. R. Tom trzeci. W Kra­

kowie. Księgarnia spółki wydawniczej. 1895).

(Dokończenie).
Prócz Jana Kożmiana, snują się tu postaci Wa­

lerego Wielogłowskiego, Stefana Witwickiego i 
wielu, wielu innych „zjednoczonych braci14 lub 
rzymskich pątników, spieszących do grobów apo 
stołów, „których duch, unosząc się ponad mia­
stem świętem, dziwne łaski sprowadza na tych, 
którzy po nie z czystem sercem przychodzą.11 — 
Spotykamy się i z pierwocinami zakonu, złożo- 
nemi Panu w ofierze sił i życia, z anielskim mło­
dzieńcem Marchettim, powinowatym Aloizych i 
Stanisławów, zmarłym na suchoty po krótkim po­
bycie wśród polskiego zgromadzenia i równie aniel­
skim X. Alfredem Bentkowskim, rwącym się do 
doskonałości, aby okupić czas krótki bogactwem 
zasługi. Wizerunki owych „młodzianków14 zakonu 
dopełniają ich dpchowe podobieństwo, a wśróc 
mnóstwa cennych listów, które czynią niniejszą 
pnblikacyę tak bardzo niewolącą, znalazł się i list 
Dra Marcinkowskiego. Niesie on wielką pociechę 
tym wszystkim, co boleć nieprzestawali nad sprze­
cznością, zachodzącą pozornie między miarą a 
wiarą tego znakomitego m ęża, uchodzącego czy 
udającego się za przeciwnika tej religii miłości 
której czyny jego świadczyły najwymowniej. „Za 
wszem ten sam, którego dawniej znałeś, kontent 
tylko wtenczas, kiedy czas wypełnić mogę czy­
nami miłości bliźniego, bo to uważam za jedyną 
drogę do miłości Boga (uozucia, którego się 
żadna świadomo żyjąca istota wyrzec nie po­
trafi), żyję w głębi mej osobistości bez żalu do 
wczoraj, bez życzenia do jutra, w obecnej chwili 
swobodny, dziękując Stwórcy, bez którego być- 
bym nie potrafił, za wszystko com od niego ode 
brał.11

Do najciekawszych części niniejszego tomu na 
leżą sprawozdania z posłuchań u Grzegorza XV 
i Piusa IX , dowody ciągłego orędownictwa papieży 
za Polską, osobnej ich łaskawości dla męczeńskiego 
narodu i pilnej pieczy około zagrożonej prześla­
dowaniem wiary.

List X. Jełowickiego, opisujący pamiętną au- 
dyencyę cara Mikołaja, jest kartą historyczną naj­
wyższej doniosłości. Przyjechawszy do Rzymu 
13 grudnia 1845 roku o godzinie 4-tej zrana, około

_0-tej już był u Grzegorza XVI i próbował świa- 
towemi grzecznościami wypełnić chwile posłucha­
nia. Lecz stary papież mu przerwał, mówiąc, iż 
nie należy tracić czasu, gdy potrzeba raczej ważne 
rzeczy omawiać. „Ja starzec, lada chwila pójdę 
zdać Chrystusowi rachunek z pasterstwa mego, 
ale i ciebie lada chwila Bóg wezwać może przed 
sąd swój dla zdania sprawy z prześladowania 
kościoła Jego, mianowicie w biednej Polsce...14 
dikołaj się tłómaczył, narzekał, iż go osławiono 
jrzed Papieżem; ten atoli powtarzał iż postawić 
może żywego świadka okrucieństw, jakich się 
rząd rosyjski na katolikach dopuszcza, nareszcie
jodał mu zwój papierów. „Oto dwadzieścia sześć 
ukazów twoich przeciw Kościołowi. Weż ten po­
zew na sąd Boży!44

Gdy się skończyło przydłuższe posłuchanie, 
w8zechwładca Rosyi wyszedł blady, zmięszany, 
ze spuszczoną głową, a raczej wybiegł pędem przez 
wszystkie straże aż na plac św. Piotra, zapom­
niawszy o swej karecie.

Owym żywym świadkiem o którym Grzegorz 
XVI wspominał, była matka Makryna Mieczysław- 
ska, tak świeżo do Rzymu przybyła, iż swobod­
nie na pokojach papieskich zejść się mogli kat 
i ofiara. Dzieje jej ucieczki i zawinięcia do wspól­
nej przystani tułaczych rozbitków i męczenników 
za wiarę, wypełniają znaczną częś trzeciego tomu 
obszernej X. Smolikowskiego publikacyi. W obec 
usiłowań rządu rosyjskiego aby samąź identycz­
ność jej osoby zakwestyonować, a przez to samo 
podać w wątpliwość, bodaj obalić z gruntu jej 
świadectwo, tern większej nabiera wagi przywie­
dziony tu list jednej z Wizytek wersalskich, opo­
wiadający stosunki swoje z m atką Makryną, od­
wiedzanie jej w klasztorze Bazylianek na Tro- 
jeckiej górze, wrażenie sprawione na Litwie nie 
pewną zrazu wieścią o jej ucieczce z pośród mo 
naszek prawosławnych, gdzie jej tysiączne zada 
wano katusze, bo i o pławieniu zakonnic w Mie 
dziołash głuche po kraju rozchodziły się posłuchy, 
W końcu dowiedziano się nareszcie gdzie uszła, 
kędy się schroniła ofiara Siemaszkowej zawzię­
tości. Pewność ta krzepiła serca i napełniała je 
pociechą. Aliści rząd rosyjski, dobrze zmierzywszy 
doniosłość zaniesionej aż do tronu Namiestnika 
Chrystusowego żałoby, jął mnożyć usiłowania, by 
z gruntu zaprzeczyć samemu istnieniu matki Ma- 
kryny. Klasztor jej na Trojeckiej górze w Mińsku 
został rozebrany, zmieniono nawet nazwę ulicy 
aby tamże zatrzeć ślad bytności Bazylianek i nie 
bawem ogłosić światu, iż nigdy nie było klasztoru 
Bazyliańskiego w Mińsku. Na zapytania słane 
z Rzymu o rodzinę matki Makryny, nikt nie chcia 
się przyznać, bojąc się odpowiedzialności. Słowem

użyto wszelkich środków, aby udaremnić głos mę­
czennicy. Zawiodły atoli owe podstępne roboty. 
Owszem, bezimienne szpargały rozrzucane przez 
ambasadę rosyjską, wywarły wręcz przeciwny 
skutek. Poważniejsze umysły nabierały tem silniej­
szej wiary w zeznaniu prześladowanej męczennicy, 
skoro spostrzegły starania potężnego rządu, aby 
takowe zwalić. Przytoczono tu słowa Rossiego, 
posła francuzkiego, że jeśli kiedykolwiek wątpił 
o prawdziwości opowiadań matki Makryny, na 
seryo zaczął im wierzyć w obec usilnych zaprze­
czeń rządu rosyjskiego. Bardzo ujmujące są też 
dyktowane zapiski z młodości matki Makryny, 
naznaczone charakterystyczną jej prostotą i mi­
stycyzmem, dziwnie zespolonemi w duszy naszej 
Bazylianki. Wspomina ona wśród kapłanów na­
wiedzających dom jej rodziców i ojca Bonawen­
turę Szeptyckiego, jakby to nazwisko było wszę­
dzie i zawsze przeznaczonem do pielęgnowania 
świętej Unii pod znakami św. Bazylego i przy­
gotowywania jej zwycięztwa nad schizmą... Dzie­
ckiem już rwała się młoda Mieczysławska do za­
konnego życia, na wzór św. Teresy próbowała 
ucieczki z domu rodzicielskiego na puszczę, aby 
w samotni oglądać światłość Bożą, do której o- 
sobne miała nabożeństwo, w przekonaniu, iż byle 
ją  zobaczyć, pójdzie za nią do samego Boga... 
Rzewnie nad wyraz opowiedziane przybycie Ma- 
cryny do Watykanu, gdzie z właściwą sobie pro­
stotą modliła się przed wszystkimi świętymi obra 
zami watykańskiej galeryi.

Pewnie nikt jeszcze z takiem uczuciem nie 
oglądał tych arcydzieł sztuki, dodaje ks. Jełowi 
cki. Grzegorz XVI pytał ją  o główniejsze męki, 
io w tarzał z wruszeniem: ISette anni di martirio! 
i mnożył wyrazy ukrzepienia i pociechy. Rze­
wniejszymi niemal jeszcze są szczegóły o dwukrot 
nych posłuchaniach, udzielonych matce Makryn e 
przez Piusa IX  za jego wstąpieniem na stolicę 
Piotrową i pierwszej modlitwie młodego Papieża 
u stóp tej Mater admirabilis w korytarzu kia 
8ztoru Trinita de Monti, tkliwem nabożeństwem 
polskiej wygnanki rozsławionej, gdzie po dziś 
dzień polski też napis: Matko przedziwna mód 
się za nami! upamiętnia pobyt matki Makryny, 
łaski przez nią u stóp cudownego obrazu otrzy 
mane i modlitwy słane za Polskę w tym ustroń 
nym zakątku miasta wiecznego, dziwnie nastraja­
jącym do ufnego błagania przyczyny królowej ko 
rony polskiej.

Atoli okres dziejów powstającego zakonu, ob­
jęty niniejszym tonem, tak wyłącznie najeżonym 
być miał krzyżami i próbami najróżniejszego ro­
dzaju, iż nawet pobyt matki Makryny przyczynił 
kłopotów i trosk bez liku Zmartwychwstańcom.

Czytelnik odnajdzie ich szczegółową opowieść 
w książce stwierdzającej raz więcej jak  żadne 
dzieło Boże inaczej dokonać się nie da jeno przez 
krzyż i cierpienie — per crucem ad lucern. W  pró­
bach tych przetrawiały się i oczyszczały dusze, 
wyrabiała myśl zakonna, ustalała i rozwijała re­
guła nowego zgromadzenia, której pierwszy zarys, 
wyrosły z pnia benedyktyńskiego, opisanym zo­
stał w r. 1842, aby po ośmiu latach doświadcze­
nia rozszerzyć się w samoistne ustawy, ostatecznie 
dokończone w r. 1882.

Owe dwie ustawy — pierwsza i ostatnia — 
otwierają i zamykają niniejszy tom historyi za- 
ronu Zmartwychwstania Pańskiego. Wypełniony 
on przedewszystkiem wewnętrznemi sprawami i 
iróbami tak osobników jak  i całego zgromadze­

nia, w tym okresie pełnym bólu, troski i przeró­
żnego udręczenia.

Nie brakło atoli zachęt, ani pomocy duchownej 
pociech niebieskich owym twardym początkom 
nad inne ciężkiej dobie nowo-powstającego za- 

conu. W jednej z najsmutniejszych i najtrudniej­
szych chwil swego przełożeństwa, Ojciec Kajsie- 
wicz zbliżył się do świątobliwej klaryski Maryi 
Agnieszki Steiner, której proces beatyfikacyjny 
jest już dziś w toku. Polecił się jej modlitwom, 
nadmieniając, iż jest chwianie u niektórych z braci. 
Wielebna sługa Boża odrzekła mu na to: „Nie 
trzeba wcale upadać na duchu. Jeżeli jedni odejdą, 
Bóg przyszłe drugich, którzy większą przyniosą 
pociechę. Owszem, sądzę, iż po troszce trudu je­
szcze — dopo un poco di travaglio — Bóg po­
błogosławi temu zgromadzeniu więcej, niż wielu 
innym teraz niby kwitnącym." Dobra ta  wróżba 
świątobliwej zakonnicy dodawała serca O. Hiero­
nimowi, który w pokorze własnej dodawał, iż Cy­
stersi tleli zrazu, dopóki św. Bernard z wejściem 
swoim nie przyniósł im wzrostu i świetności. Da 
i nam Bóg w czasie swoim taką  wybitną osobi­
stość, bylebyśmy w małem byli wiernymi...

Następny tom z dziejów wewnętrznych prze­
rzuci nas na szlaki zewnętrznej w alk i, gdy do­
brym szermierzom Chrystusowym przyszło zwieść 
bój i stoczyć walną rozprawę z nową zarazą, pa­
dającą na dusze polskie. Przegląd Polski rozpo 
czął już drukowanie tak ważnych dokumentów do 
historyi Towiańszczyzny i owej bolesnej epoki, 
w której zmarnieć miały najprzedniejsze umysły 
tułactwa naszego. Zmartwychwstańcy zstąpili wów 

1 czas w szranki i uratowali większość dusz, zagro­
żonych nową trucizną, tem niebezpieczniejzą, że 
obleczoną w kształty pychy. W alka ta  skuteczna 
z Towiańskim i jego adeptami najwymowniejszą 
i bezpośrednią miała dać odpowiedź na niespo

po nas"?.. Z czasem zaś niejasne zamiary po­
czątków miały wejść w rzeczywistość. Dość przy­
pomnieć myśl pracy na Wschodzie, nurtującej 
wcześnie w głowie O. Hieronima, aby dojrzeć nie­
bawem założone w Adryanopolu kollegium i kwi­
tnącą dziś misyę bułgarską. Wszakże świtała wów- 
szas i myśl osobnej, niedoszłej jednak misy i na 
Sybirze, siostrzycy nadsekwańskiej misyi, dla nie­
sienia pomocy duchownej tak  licznej w owych 
atach wygnańców drużynie.

Ale spostrzegamy, iż przy długiem sprawozda­
niu wkraczamy w sam ą treść księgi, którą zale­
cić tylko pragniemy czytelnikom naszym, jako 
jeden z ważniejszych przyczynków do dziejów 
duszy polskiej, do historyi ostatniego pięćdziesię­
ciolecia. Zapewne, powtarzamy to raz więcej, wo- 
elibyśmy, aby niektóre zbyt poufne, zbyt osobiste 

szczegóły i wyznania, nie zostały wyrzucone na 
up pospolitej ciekawości czytelników tłumu, wo- 
elibyśmy, aby X. Smolikowski raczej wyzyskał 

złożone w jego ręku materyały, zamiast je  tak 
in  crudo podawać, rozszerzając nad miarę olbrzy­
mią pnblikacyę. Może byłoby to i dyskretniej i po 
udzku sądząc, roztropniej. Ależ, czemże są obra­

chunki ludzkiej roztropności i względy doczesnej 
delikatności wobec dobrego, które zejść może ob- 
iitem żniwem z tych zwierzeń i wyznań dusz nie­
zwykle szlachetnych i podniosłych? Wszakże i nam 
się nieraz zdało, że może nie należało ciągu tyle 
joufnej korespondencyi rozrywać między poje­
dyncze poszyty peryodycznego czasopisma. A przy­
szło nam przekonać się dowodnie, iż tym sposo­
bem myśli Boże, myśli święte, rozpamiętywania 
najwyższych zagadnień, zwroty ku najpoważniej­
szym rzeczom, wpływały do serc, wchodziły po­
niekąd w rękę czytelników, nie szukających zgoła 
jodobnyeh wrażeń odwykłych od czerpania u źró­
dła wód prawdy, zaskoczonych poniekąd w prze- 
glądowem wydawnictwie tem, od czego raczej 
stronić przywykli. Kto wie, ile tą drogą dodatnich 
podniet i natchnień nie dostarczy książka O. Smo­
likowskiego, i czy synowskie jego uszanowanie, 
by nic nie uronić ze spadku zakonnych przo­
downików i przewodników, które krótkowidzącym 
oczom przesadnem się być zdaje, nie jest zadat­
kiem i rękojmią dobrego i lepszego, gotowego 
wypłynąć zdrojem oświecenia i poświęcenia z li­
stów owych pierwszych ojców Zmartwychwstania 
Pańskiego, któremi się ich synowie i następcy 
tak hojnie dzielą z licznymi, a dałby Bóg jak  
najliczniejszymi czytelnikami.

F . . .

kojne pytanie O. Kajsiewicza: „Czego Bóg chce
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czyzny naszej i obecny hołd zasłużonemu księciu 
Prezesowi wystawy..."

Smutno czyni się na sercu, czytając te słowa. 
Pracujące grono „cichych" pracowników, bawi się 
widocznie w manifestacye, nadużywając (ćest le 
mot!) poczucia patryotycznego ogółu, bo mu się 
nudzi w tej „ciszy.* I oni to nazywają — p r a  
cą!... Któż dał tym panom prawo narzucania się 
społeczeństwu?... Kto dał prawo tym „cichym" 
pracownikom tak głośno zaznaczać swoje istnie 
nie?... Kto ich upoważnił do nadużywania wobec 
społeczeństwa wspomnień drogich, lub bolesnych, 
jak Konstytucya 3-go Maja, lub rocznica rozbioru, 
albo imienia tak znanego i szanowanego, jak 
księcia Adama Sapiehy?... Niechże ci panowie, 
składający owo grono „cichych* pracowników, 
mają odwagę odsłonić przyłbicę — niech mają 
odwagę powiedzieć, że oni chcą i mają prawo 
być kierownikami narodu!... Inaczej, każdy będzie 
miał prawo zarzucić, iż to n a d u ż y c i e  wspom­
nień narodowych i zacnych imion przez owych 
„cichych" a nieznanych pracowników, którzy przy 
takich okazyach chcą grać rolę gnębionych „ofiar- 
ników" patryotycznych...

Jedno z dwojga: albo akcya ich jest rzeczy­
wiście „poważną akcyą narodową," a w takim 
razie powinna łączyć się i połączyć z działaniem 
ogółu i być jawną — zwłaszcza tu, gdzie rozwój 
narodowego ducha jest zapewniony — albo ci 
„pracownicy cisi" chcą mącić czystą wodę i po­
sługują się tylko hasłami, których nie odczuwają, 
a które żle użyte mogą być zgubne.

Nie chcę rozstrzygać tej kwestyi. W „komite­
cie obywatelskim,* w tern gronie „cichych" pra­
cowników, mogą być i pewno są ludzie najlepszej 
woli — lecz sposób ich postępowania i wpływ, 
jakiemu ulegają, rzucają fatalny cień, na całe ich 
działanie. Czynią oni wrażenie ludzi, którzy w biały 
dzień chodzą z latarkami, dlatego że one kiedyś 
przyświecały im — w więzieniu. Odtąd w blasku 
słońca postępować nie chcą, gdyż przywykli zwra­
cać na siebie uwagę, przywykli działać w pod­
ziemiach, a owe latarki dają im pożądany roz­
głos. Ale, czy dobrze i politycznie w ten sposób 
uwagę na siebie zwracać?

Charakterystycznym szczegółem wczorajszego 
obchodu było odczytanie jednego, jedynego tele­
gramu wśród mnóstwa nadeszłych depesz. Ci 
wszyscy, którzy telegrafowali imiennie, zostali po­
minięci. Odczytano tylko telegram bezimienny — 
podpisany: Matka, a już nie powiem zkąd dato­
wany. Zaznaczam tylko, że miejscowość była 
g ł o ś n o  wymieniona w zgromadzeniu tak licznem, 
że wszystkich obecnych skontrolować było niepo­
dobna...

I pytam, co to wszystko znaczy? Do poważnej 
i zasłużonej manifestacyi na cześć ks. Adama Sa­
piehy, czyż należało przydawać takie teatralne 
efekta? Czyż należało obchodowi temu nadawać 
cechę jakiejś w pół tajemniczej, a w pół spiskowej 
demonstracyi?

A Gazeta Narodowa dziwi się, że Sejm Krajowy 
in corf ore nie wziął w tej demonstracyi udziału; 
powiada naiwnie, iż „żałować wypada, że w Sej­
mie przepomniano o uroczystości!" — Winę tego 
niech sobie przypiszą „cisi pracownicy", którzy 
lubują się w senzacyjnych, a bezimiennych tele­
gramach , którzy organizują rozmaite „ akcye 
narodowe" i chcą gwałtem „budzić ducha", który 
przecież nie śpi, ale podobnego rodzaju działanie 
potępić musi, jako ubliżające całemu ogółowi. 
„Cisi pracownicy" przywłaszczyli sobie monopol 
patryotyzmu „rzucają hasła" mniej lub więcej sym­
patyczne i zdaje się im, że potrafią rządzić spo­
łeczeństwem, że potrafią mu to lub owo narzucić. 
Trzeba mieć nadzieję, że im to się nie uda i że 
cały ogół zawoła wreszcie do nich: Kto jesteście? 
Zrzućcie maskę, bo jej dziś nie potrzeba. Wszyscy 
chcemy pracować dla powszechnego dobra i na­
rodu naszego, ale pracować w biały dzień i ja ­
wnie, a bez teatralnych efektów.

W i e d e ń  30 stycznia.
(xyz) Kto czytał dzisiejsze dzienniki wiedeń­

skie, ten mógł sądzić, że żyje jeszcze pod rzą­
dami hr. Taaffego. N. f r .  Presse i N. W. Taghlatt 
uderzyły na ministerstwo koalicyjne, przyzna­
jąc mu równocześnie słuszność co do samej rze­
czy, o której te dzienniki pisały. Tak było za­
wsze za hr. Taaffego. Cokolwiekbądż ten były 
premier zrobił dobrego czy złego, zawsze w końcu 
rzucono na niego anathema. Początek artykułów 
nie licował nigdy z ich końcem. Do tego chwa­
lebnego przyzwyczajenia wróciły dzisiaj liberalne 
dzienniki wiedeńskie. Omawiają one rozwiązanie 
sejmu istryjskiego, przyznają, że ministerstwo ina­
czej postąpić nie mogło, ale pomimo to — hejże

na Soplicę. Przyczynę gniewu łatwo odgadnąć. 
Rząd rozwiązał sejm w Parenzo, a nie rozwiązał 
sejmu w Wiedniu, w którym mniejszość anty­
semicka prawdziwe wyprawia orgie. Inde irae. 
Na rozwiązaniu sejmu niższo-austryackiego ludność 
z pewnością niewieleby straciła i mógł był rząd 
doprawdy za jednym razem zadowolnić i Sło­
weńców w Istryi i — dziennikarzy w Wiedniu. 
Rząd tego dotychczas nie uczynił. Czy nie uczyni 
tego w najbliższej przyszłości, nie można przesą­
dzać. Pp. Lueger, Gregorig i inni, którzy mają 
niezły instynkt w tego rodzaju sprawach, czegoś 
podobnego się obawiali i dlatego na wezorajszem 
posiedzeniu sejmu, na które zapowiedziana była 
gwałtowa burza, zachowywali się stosunkowo spo­
kojnie, a p. Lueger sam oświadczył, że ma już 
dosyć tej walki.

Równocześnie z tą kampanią w artykułach wstę­
pnych ogłaszają dzienniki wezwanie anonimowe 
do tych obywateli, którzy stoją zdała od walk 
politycznych, ażeby raz wystąpili przeciwko frak- 
cyi anty-semickiej i umożliwili w ten sposób ko 
nieczny dla interesów ludności spokój w radzie 
gminnej i w sejmie wiedeńskim. Wezwanie to do 
tyczy owych sławnych swojego czasu we Wie­
dniu indifferente Bilrger. — Takich indifferente 
Bilrger jest w Wiednia stosunkowo więcej, niż 
w którejkolwiek innej stolicy. Dla Wiedeńczyka 
jest bowiem polityka albo Wurst, albo Hetz. ~  
Przewagę mają tutaj obecnie ci, dla których po 
lityka jest Hetz, podczas gdy zwolennicy zasady 
Wurstigkeit siedzą spokojnie w domu. To jest 

jedna z przyczyn ogromnego wzrostu dążności 
anty-semickich w Wiedniu, ztąd pochodzi także 
owo ciągłe staranie reprezentantów antysemityzmu 
w radzie gminnej wiedeńskiej, w sejmie i w Ra­
dzie państwa o — sensacyę. Radni wiedeńscy 
anty-semiccy i posłowie anty semiccy są właśnie 
przedstawicielami owej dominującej dążności do 
„hecy". Utrzymują się tak długo w zaufaniu wy 
borców, jak długo ich działalność tej dążności od­
powiada. Muszą więc oni z natury rzeczy uderzać 
na osobistości, szkalować wszystko i wszystkich, 
walczyć zapomocą denuncyacyj. Teorye, zasady, 
frazesy nie przemawiają do fantazyi Wiedeńczyka, 
ale napaść na tę lub na ową osobistość pozostaje 
w pamięci. Anty semiccy posłowie umieją mówić 
popularnie. Nieszczęściem jest dla partyi liberal 
nej w Wiednia, że nie posiada w swojem gronie 
żadnego posła, znającego gusta ludności wiedeń 
skiej. Partya liberalna to czuła i wybrała swego 
czasu znanego trybuna Kronawettera, który je ­
dnak odpłaca się czarną niewdzięcznością i ude­
rza przy każdej sposobności na tych, którym za 
wdzięczą swój mandat poselski. Jak długo partya 
liberalna w Wiedniu chodzić będzie na koturnie, 
jak długo nie potrafi przemawiać do ludzi, zbie­
rających się w garkuchniaeh „Zum schwarzen 
Luchs" lub „Zur griinen Katze", tak, ażeby ją 
zrozumieli — tak długo nie pomogą jej najpię­
kniejsze wezwania do indifferente Bilrger. Jedno 
warto jeszcze podnieść.

Partya antysemicka przybrała dla lepszej formy 
nazwę „chrześciańsko-socyalnej.* Jestto poniekąd 
nadużycie nazwiska, które w naszych czasach po 
winnoby znaczną odegrać rolę. Pod tą firmą sieje 
ta partya niezgodę nawet w obozie katolickim. 
Najlepszym tego dowodem był niedawny wiec tej 
partyi w Linzu. Tam, gdzie rządy biskupie naj­
większą zaprowadziły karność w szeregach ka 
tolików, był ten wiec partyi „chrześciańsko socy- 
;alnej,“ tylko usiłowaniem do zachwiania tej kar 
ności. Organa tej partyi Eeichspost, Deutsches 
Volksblatt walczą przeciwko organowi partyi ka 
tolickiej Vaterland. Szkoda doprawdy tej partyi 
W jej szeregach są niemałe talenta; taki książę 
Liechtenstein, taki Lueger mogliby oddać konser­
watyzmowi i Kościołowi niemałe przysługi. Mia­
sto tego wolą oni naśladować we formie swojego 
wystąpienia najradykalniejsze żywioły, ażeby tyl­
ko utrzymać swoją popularność wśród wyborców 
wiedeńskich. Do rzeczywistej partyi „chrześciań 
sko socyalnej “ należeć może przyszłość, ale nie do 
partyi, która zawsze i wszędzie dąży tylko do — 
hecy.

Jak na teraz, nie zrobi anonimowe wezwanie 
do obywateli wiedeńskich wielkiego wrażenia. Ce­
lem tego wezwania było zapewne przygotowanie 
agitacyi dla mających się niedługo odbyć wybo 
rów gminnych w Wiedniu. O ile sądzić można, 
nie jest obecny prąd w Wiedniu pomyślny dla 
partyi liberalnej. Można być przygotowanym na 
zwycięztwo antysemitów. Indifferente Bilrger po­
zostaną i nadal w domu.
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Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi:

W m i e j s c u  na L u t y ............... złr. 1-80
Od 1 Lutego do 31 Marca . . .  „

(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik 
do domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).

Z przesyłką pocztową w państwie
Austryackiem na L u t y ............ złr. 2'50

Od 1 Lutego do 31 Marca . . . .  „ 5 
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Luty .............marek 6
Od 1 Lutego do 31 Marca . . . .  „ 12

W Podgórzu przyjmuje p r z e d p ł a t ę  na 
Czas księgarnia Władysława Poturalskiego.

mjjpr’ Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu

lOllfil.
M jp a k ó w  1 lutego.

Z powodu św ięta  uroczystego O czyszczen ia  N 
Maryi Panny, następny Ner „C zasu “ wyjdzie w  po­
n iedziałek  dnia 4  b. m. w ieczorem .

—  N ajprzew ielebniejszy ksiąźę-biskup krakowski
X. Puzyna odjechał dzisiaj rano z Krakowa do Lwowa.

Jak się dowiadujemy książę-biskup krakowski ma 
zamiar przyjechać do Krakowa dla objęcia iządów 
dyecezyi d. 6 b. m. we środę o godz. 2 1/2 popołud­
niu. Uroczysty ingres do katedry na Wawelu nastą­
piłby w niedzielę d. 10-go b. m. Szczegóły tej uro­
czystości i stanowczy jej termin niebawem ogłoszone 
zostaną.

—  Komisya przem ysłow a Rady m iejskiej odbyła 
wczoraj posiedzenie, na które przybył inspektor szkół 
przemysłowych p. radca Franke, dokonywujący wła­
śnie w Krakowie inspekcyi szkół przemysłowych, 
oraz grono kierowników tutejszych wieczornych szkół 
przemysłowych uzupełniających. Wobec grona człon­
ków komisyi przemysłowej udzielił p. radca Franke 
kierownikom szkół wskazówek co do prowadzenia i 
uregulowania nauki przemysłowej w ten sposób, aby 
zamiast jak dotąd przez 5 wieczorów w tygodniu po 
l*/a godziny, odbywała się ta nauka na przyszłość 
przez 4 wieczory w tygodniu po 2 godziny. W ypu­
cowanie referatu w tej sprawie na podstawie uwag, 
poczynionych przez p. inspektora, oraz na podstawie 
własnych spostrzeżeń, powierzyła komisya dyrektorowi 
szkoły przemysłowej p. Rotterowi.

—  Zmiany osobiste w  M agistracie. Pełniący o- 
bowiązki komisarza obwodu I miasta p. Teodor Ko­
siński powołany został do pełnienia obowiązków kon­
trolera egzekutorów; w jego miejsce czynności ko­
misarza obwodowego objął p. Franciszek Górski, do­
tychczasowy urzędnik egzekucyjny.

—- Lekcye dykcyi i deklam acyi w dalszym ciągu 
prowadzić będzie od 18 lutego br. w tutejszem Kon 
serwatoryum p. Józef Kotarbiński, artysta tutejszego 
teatru i fachowy pedagog w tym kierunku. Celem 
tych lekcyj jest, nietylko kształcenie kandydatów na 
scenę, ale także wyrabianie czystości i piękności mo­
wy, nauka czytania dla miłośników poezyi i sztuki 
scenicznej, wreszcie zasady jasnego wypowiadania 
wykładu dla pedagogów oraz zasady dykcyi orator- 
skiej. Plan wykładów obliczony jest na dwa kursa.

W miarę frekwencyi uczniów, Konserwatoryum 
ma zamiar rozwinąć klasę tak, aby stała się kom­
pletną szkołą dramatyczną. Bliższych informacyj 
udziela kancelarya Konserwatoryum.

—  T eresa  Carenno. Wśród wielu zapowiedzianych 
koncertów, jest jeden, na który wypada zwrócić szcze­
gólną uwagę, tj. koncert Teresy Carenno, Hiszpanki 
z południowej Ameryki. Jest to zjawisko w swoim 
rodzaju jedyne, bo pianistki, rozporządzającej tak ba­
jeczną siłą, techniką, niebywałym trylem i wytrwa­
łością, że wszystko, co dytychczas słyszeć można było 
od kobiet wirtuozek, nie pomijając Zofii Menter, jest 
małem i nieznacznem. Uprzedzony z góry przed paru 
laty o nadzwyczajnych zaletach tej pianistki, posze­
dłem na koncert w przekonaniu, że nie usłyszę nic 
takiego, coby przeszło oczekiwania moje —  tymcza­
sem siła, czystość i wytrwałość, wywołała zdumienie, 
i to tern większe, że artystka umieściła w programie 
szereg najforsowniejszych utworów. (F. B.)

—  Z T ow arzystw a m uzycznego. W piątek dnia 
8 b. m. odbędzie się w sali hotelu Saskiego koncert 
Towarzystwa muzycznego ze współudziałem artysty- 
skrzypka Achilla Simonettiego z Londynu, śpiewaczki 
Jadwigi Salter z Wiednia, panny Stanisławy Abła- 
mowiczówny i prof. Fryderyka Stingla. Bilety można

zamawiać w kancelaryi Towarzystwa muzycznego co 
dziennie od godz. 12— 1 i od 5 —6. Plac Szczepań­
ski, L. 3.

— C iągnienie losów  na rysunki Matejki, poda­
rowane komitetowi dla „głodnych dzieci* przez śp, 
mistrza, odbędzie się w niedzielę dnia 3 b. m. o go­
dzinie 12 w połndnie w salach Towarzystwa przyja 
ciół Sztuk pięknych w Sukiennicach. Wynik losowa 
nia będzie ogłoszony w dziennikach.

—  U roczyste otw arcie Czytelni ruskiej odbędzie 
się jutro. O godz. 10 rano odprawione zostanie uro 
czyste nabożeństwo w kościele parafialnym św. Nor 
berta. O godz. 12 poświęcenie lokalu Towarzystwa 
(Rynek główny, L. 13). O godz. 7 wieczorem muzy- 
kalno-wokalna „Wieczornica* w lokalu Towarzystwa 
ze współudziałem chóru akademików ruskich. Wstęp 
wolny za okazaniem zaproszenia. Rusini, którzy ta­
kowego nie otrzymali, zechcą zgłosić się w kance­
laryi Towarzystwa między godz. 3— 4 po południu.

—  Dyorama. Jutro i w niedzielę o g. V24 po po 
południu odbędzie się w teatrze miejskim przedsta 
wienie ruchomej dyoramy p. K. Malinowskiego, dy­
rektora teatru mechaniczno optycznego w Berlinie.

—  Godność podkomorzego nadał cesarz właści­
cielowi dóbr p. Włodzimierzowi Postruskiemu.

—  Obiad. U państwa Namiestnikowstwa hr. Ba 
denich odbył się przedwczoraj o godz. 7 obiad na 26 
nakryć, w którym, oprócz gospodarstwa i hr. Wandy 
Badenianki, wzięli udział: JE. Dr Julian Dunajewski, 
JE. p. Filip Zaleski z małżonką, księstwo Andrze­
jowie Lubomirscy, księstwo Romanowie Sanguszkowie, 
księstwo Pawłowie Sapiehowie, hr. Agenorowie Go- 
łuchowscy, pp. Adamowie Jędrzejowiczowie, hr. Sta­
nisławowa Badeniowa, p. Marya Sobańska, p. Jadwiga 
Stojowska, hr. Antoni Wodzicki, hr. Jan Stadnicki, 
hr. Franciszek Potulicki, hr. Herbert Herberstein, hr. 
Emil Potocki, Stanisław Niezabitowski i Władysław 
hr. Stadnicki. Podczas obiadu przygrywała kapela 
30 pp. pod kierownictwem kapelmistrza Roiła.

—  T eatra w e Lwowie i w  Krakowie. Na podstawie 
referatu posła Raczyńskiego wystąpiła sejmowa ko­
misya szkolna ze sprawozdaniem, omawiającem czyn­
ności Wydziału kraj., departamentu dla spraw tea­
tru, szkolnych i innych.

Na wstępie podnosi komisya, że teatr polski we 
Lwowie przechodzi od szeregu lat ciężkie koleje. No­
wa dyrekcya obejmując urzędowanie w przededniu 
otwarcia Wystawy krajowej liczyła na znaczny przy­
pływ gości a także podniesiony, świąteczny, ogólny 
nastrój i miejscowej ludności, któryby ją liczniej do 
teatru prowadził. Chciała więc teatr w korzystnem 
pokazać świetle, a zupełnie słusznie spodziewała się 
własną też przytem znaleść korzyść. Tymczasem 
pierwsza połowa programu została w rzeczy samej 
w znacznej części przeprowadzoną. Opera była czyn­
ną przez całe trwanie Wystawy. Śpiewali dobrzy so­
liści. Starania jednak wszystkie, publiczności do tea 
tru ściągnąć nie zdołały i dyrekcya miała do wal­
czenia z przykrymi bardzo deficytami. Chociaż zaś 
niepowodzenie finansowe i brak żywszego zaintere­
sowania się teatrem, nie mogą dodatnio wpłynąć na 
usposobienie dyrekcyi, nie da się zaprzeczyć, że tak 
w wyborze sztuk jak i w ilości nowych lub wzno­
wionych utworów czuć pracę i chęć podniesienia po­
ziomu sceny. Że staranna reżyserya jest nader waż­
nym elementem dobrych przedstawień, wiadomo każ­
demu, kto choć powierzchownie ze sprawami tealral- 
nemi się stykał; jest jednakże bardzo trudną. Oprócz 
doświadczenia i specyalnego uzdolnienia, wymaga 
różnych jeszcze zalet. Zmiana i w tym względzie 
jest ku lepszemu, nie można jednakowoż powiedzieć, 
żeby dużo nie pozostawało jeszcze do zrobienia. Na­
leżałoby od niektórych mianowicie artystów wyma­
gać nietylko dokładniejszego nauczenia się ról, ale 
także przestudyowania ich, zrozumienia i w następ­
stwie stworzenia indywiduów, postaci, żyjących rze­
czywiście w danych warunkach, czasie i sytuacyi, a 
nie szablonowych ogólników.

Obok odpowiednich śpiewaków, wyćwiczona, jed­
nolita, karna orkiestra jest kardynalnym warunkiem 
dobrych przedstawień operowych. Prawda to nieza­
przeczona, ale stworzyć taką orkiestrę nader trudno, 
szczególnie w teatrze, w którym tylko jest sezon 
operowy, nie zaś całoroczna opera. Zbyt wygórowa­
nych wymagań nie można stąd do dyrekcyi teatru 
stawiać. Starania jej w tym kierunku powinny jed­
nak być ciągłe, a zarazem dosyć skuteczne, by się 
i praktycznie, w polepszeniu działalności orkiestry, 
podczas przedstawień lirycznych pokazały. Leży to 
podwójnie w interesie samego dyrektora. Raz, że 
podniesienie ogólnego poziomu zwiększy niezawodnie 
przypływ publiczności, a po drugie, przyczyni się do 
zapewnienia wypłacania mu subwencyi sejmowej na 
operę.

Mówiąc o podniesieniu poziomu operowego zazna 
cza komisya, że w wyższym jeszcze stopniu zwrócić 
należy uwagę na niedostateczność chórów. Przy sta­
rannych ćwiczeniach, ze znajomością rzeczy i wy­

trwałością prowadzonych i przy wyborze do 
muzykalnych elementów, choć ze slabem 
ceniem fachowem, można —  zdaniem komis • 1%

' ł l ł ^ W  7  S .pewnym czasie wytworzyć chóry z
pierwszorzędne ale znośne. Zresztą tak co do ^  ̂
jak i co do orkiestry spodziewać się należy • %  
e n e rc in z n e m  k iernw nip .tw pm  n W .n e m i l .  k.energicznem kierownictwem obecnego kanel • N 
znacznie się powinny poprawić.

Dla postawienia teatru lwowskiego w w»r 
odpowiadających pojęciom dzisiejszym o poiykl  
wygodzie, jakich publiczność od teatrów ma* L
wymagać, koniecznem jest wybudowanie noweg ^  
chu. Rokowania z gminą in. Lwowa są w 
do udziału funduszu krajowego przy tej bm]0' t 
Komisya uważa, że pomoc ze strony fundus*,,0*'1 
jest usprawiedliwioną i była też, w zupełnje H. 
bnym przypadku udzielona gminie m. Krakowa ^  
sokości 150.000 złr. Nie powinna jednakże p r ^  
czać pewnej granicy. Jeżeli bowiem teatr ma 
sze ogólne znaczenie i przez wpływ cywiliZac*?!

wiera ijaki, przy stosownem kierownictwie, wywiera
podniesienie poziomu literatury, dla której je^P
chętą i polem popisu i przez piętno narodowe u*' 
w wysokim stopniu wyciska, to jednakowoż leż®i * i z i . . . . .  ' C'J i.co do materyalnych korzyści, szczególnie w inter ̂  
miasta i miasto też w przeważnej proporcyi 
— -•-** powinno. Komisya nie wątpi, żeponieść powinno. Komisya nie 
krajowy różne te względy odpowiednio zważy jT 111 
i w tym też duchu słuszności i ostrożności 
wnioski Wys. Sejmowi przedłoży.

Przechodząc do teatru krakowskiego, podnosi i 
misya, że po wybudowaniu nowego gmachu, stan 
się dyrekcya złożyć personal teatralny odpowjej. 
przejmując dodatniejsze siły z dawnego teatru kralJ1' 
skiego, w którym tkwiły jeszcze tradycye świetn/i 
czasów dyrekcyi p. Kożmiana i wzmacniając je j
gniętym i z różnych stron artystam i. Trudności w

8Ci;.
Kjmierze były i są zawsze jeszcze wielkie, 

nie leży w mocy ani dyrekcyi, ani niczyjej, 6,uw 
nich na razie usunąć. Brak wybitnych bohater,! 

na scenie polskiej w ogóle daje się bardzo dotkliwi 
odczuwać wszędzie. Na dobrych chęciach i „8j|' 
waniach nie brakło, bez zadowalniającego jedD,j 
w pełnej mierze skutku. W ostatnim zaś roku śmie,j 
i zrywania kontraktu jeszcze personel żeński osłabił. 
Zdezorganizowało to znaczną część repertoaru, cam 
tem bardziej żałować należy, że jest on, o ile  ̂
w mocy dyrekcyi leży, w ogóle bardzo dobry. Licztu 
granych mianowicie sztuk polskich jest większą oj 
tłómaczonych, ze znaczną proporcyą nowości, co tej 
bardziej na uznanie zasługuje, że nowości te daj* 
rezultaty kasowe bardzo niekorzystne. Oprócz żabie! 
gów koło podniesienia literatury naszej teatralnej 
przez otwieranie jej gościnnej sceny krakowskiej 
niemałą też zasługą dyrekcyi jest staranne wysta! 
wianie sztuk Fredry, Słowackiego, Blizińskiego i fo. 
nych. Szekspir bywa bardzo przyzwoicie grywany 
i w ogóle widoczna jest dbałość o utrzymanie ta 
bieżącym repertoarze dobrych starych sztuk, obok 
nowszego kierunku. Strona zaś kostiumowa i deko­
racyjna odpowiada zupełnie wyglądowi sali, czyli 
jest bardzo wykwintna. Dyrekcya z tego powodu na­
raziła się na znaczne nakłady i straty, ale rzeczy­
wiście zajmuje dziś w tym względzie pierwsze miejsce 
między scenami polskiemi. Nie mówiąc o Wielkim 
teatrze warszawskim, który jest operowym i baleto­
wym, bez najmniejszej wątpliwości tamtejszego teatru 
Rozmaitości porównać z krakowskim nie można, ani 
co do elegancyi, ani co do dokładności stylowej, czy 
to strojów, czy w ogóle rekwizytów teatralnych. 
Rozporządza zaś teatr warszawski znaczniejszymi za­
sobami finansowymi i przede wszy stkiem znajduje się 
w dużem mieście, o licznej do teatru uczęszczającej 
publiczności. W razie powodzenia sztuka przez długi 
szereg wieczorów zapełnia salę i kasę teatralną. 
W tem szczęśliwem położeniu niełatwo się dyrekcya 
teatru krakowskiego znajdzie, a na subwencyę przez 
Sejm wyznaczoną —  zdaniem komisyi —  zasługuje 
bez wątpienia i tendeneyami swemi artystycznemi 
i starannem wykonywaniem sztuk i wreszcie hojnością, 
z jaką nie szczędzi środków by sztuki te, przeważnie 
polskie, najpiękniej się publiczności przedstawiały, 

—  Głosy wiryine W Sejm ie. Donoszą nam ze
Lwowa, iż sejmowa komisya administracyjna (ref,
Piłat) zgodziła się jednomyślnie na wniosek przyzna­
nia głosu wirylnego każdoczesnemu rektorowi szkoły 
politechnicznej we Lwowie, a bacząc na to, że istnieje 
w naszym kraju jeszcze najwyższa instytucya na­
ukowa, której z wszelkich względów należy się rów­
nież głos wirylny, uchwaliła również jednomyślnie 
zaproponować przyznanie głosu wirylnego prezesowi 
Akademii Umiejętności w Krakowie. Sprawa ta ma 
wejść na porządek dzienny poniedziałkowego posie­
dzenia.

—  R ozdział katedr geodezyi. Dotychczasowa ka­
tedra geodezyi na politechnice we Lwowie rozdzie­
lona została na dwie oddzielne katedry, a to na ka­
tedrę miernictwa (geometryi praktycznej) obejmującą
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Z krainy słońca, która swemi cudy 
Dotąd czaruje i podnosi dusze,
Oczy napawa piękności widokiem,
A słów dźwięcznością rozchmurza wam czoła, 
Przychodzę do was ja , wysłannik Greków 
I niosę w dani śmiech mego poety.

Daleką była ta północna droga,
Lecz litość u mnie przemogła zmęczenie,
Bom słyszał, że wam smutno tu się dzieje, 
Żeście zgubili receptę na śmiechy,
A swywoląca mej komedyi muza 
Po myśli swojej nie widzi kochanka.

Niech więc przedstawi się pomysł poety, 
Który me kiedyś rozbawiał Ateny,
Skrzył się dowcipem, ostrzem swego słowa, 
Szarpał mych wielkich i mych małych ludzi, 
Przetrzebiał wnętrza i skryte ich myśli,
A wśród swywoli potrącał o rzeczy 
Wzniosłe, szlachetne, jak ojczyzny miłość, 
Cnota i piękność i dobro publiczne. —
Był on rozumu pełen i uczucia,
To też przyrody cuda i jej czary 
Odpowiadały na jego wezwanie 
I drzewa szmerem wtórowały wierszom.
-Ptaki śpiewały na jego zaklęcie,
Osy i żaby mówiły, jak ludzie,
A słowom jego odegrzmiały chmury.
I jako słońce te chmury wyzłaca,
Tak on swym pełnym, zdrowym, jędrnym śmie­

chem
Rozganiał ciężką, pospolitą nudę.

Jeśli ją  zrycie, to bramy gościnne 
Otwórzcie dzisiaj przed tym nudy wrogiem,

On zaś przez żarty niewinne i... winne 
Pobudzi śmiech ten, co u was odłogiem 
Leżał zbyt długo; przy jego zaś werwie 
Może któremu z was się co oberwie.

Bo odkąd stąpam tu po waszem błocie, 
Jakieś rodzinne czuję dla was dreszcze, 
Widzę, że w cnocie, a więcej w niecnocie 
Potomstwo Aten nie zamarło jeszcze,
Ze mimo wieków przedziału i lądów 
Niebrak ateńskich tu prądów i... trądów.

Peryklesowi byłoby tu ciasno 
Bez jego sztuki i jego afektów;
Miał on komisyę budowlaną własną 
Bez urzędowych miejskich architektów, 
Którzy zazdroszcząc Akropoli złomów 
Z góry już dbają o wywrotność domów.

Trochę też może dla jego fantazyi 
Zbrakłoby tutaj niewieścich uśmiechów, 
Próżnoby szukał uroczej Aspazyi 
W mieście, gdzie więcej pokuty, niż grzechów. 
Więc by powiedział, że to miasto seryo 
I nad Aspazyą przenosi Egeryą.

Zatoby spotkał swoich epigonów,
Którzy przemogli po nim w miejskiej Rudzie, 
Poznałby wnuków sierdzistych Kleonów,
Co celowali w górnolotnej swadzie,
Rzekłby, że zmienne są ludzkości gusta,
Lecz nieśmiertelną jest wymowa pusta.

Wymowy takiej gromowładnym dźwiękiem 
Lubią się wasi politycy bawić,
Chcieliby trąby Jerychońskiej brzękiem 
Powalić wrogów i ojczyznę zbawić.
Szedł też na waszej wystawie w zawody 
Z strugami deszczu  zalew ciepłej wody.

Gdyby Sokrates z Hadesu przestworów 
Zjawił się nagle wśród waszych penatów, 
Zląkłby się, widząc tylu profesorów,
Tyle przybytków wiedzy i warsztatów. 
On, który chodząc po Aten ulicy, 
Wywabiał myśli z głów ciekawej młodzi, 
Mniemałby chyba, że w waszej stolicy, 
Więcej uczonych, niż myśli się rodzi.

Sam on o sobie trzymał, że wie mało 
I to uważał jako szczyt mądrości,
To też wyroczni Delfickiej uchwałą 
Z tytułem mędrca wszedł do potomności. 
Małowiedzących i u was by stało,
Do nazwy mędrca wielu prawa rości,
A po delfickiej wieszczki abdykacyi 
Są tu wyrocznie z własnej nominacyi.

Gdy żył, trapiono go wszelkim sposobem, 
Posłano nawet przed sądowe kratki,
Wreszcie uznano go wielkim  nad grobem,
Czego i u was nierzadkie wypadki.
Według greckiego bowiem obyczaju
Czcicie swych wielkich, gdy osiądą  w raju.

Widzę ja  dalej na waszej Agorze 
Potomków ludu, co całe godziny 
Na pracowitym trawił rozhoworze,
Wiecznie czyhając na świeże nowiny 
O królu Persów, miejscowych wielkościach, 
Ich sławie, mieniu, zdrowiu i słabościach.

Tu równy popyt wśród ulicy gwarów,
Lecz jakoś mało się dzieje i zmienia,
To też krakowskich podaże towarów 
Nie dla wybrednych Greków podniebienia. 
Krakowski ludek ma żądania małe, 
Chętnie przeżuwa nowinki zwietrzałe.

Myśl jednak buja w bardzo śmiałych rzutach

I wszechstronności nikt wam nie zaprzeczy. 
Szewc mówi chętniej o sztuce niż butach, 
Każdy od rzeczy świetniej, niż do rzeczy.
A sąd wydany przez znawców z zawodu 
Zawsze poprawia później głos narodu.
Bo więcej znaczy — to opinia wasza — 
Kilka miar krawców od jednej... Fidyasza.

I to na karby pokrewieństwa włożę,
Że w Grecyi sądził lud zapamiętale, 
Ludek tutejszy w moralnym ferworze 
Sądzi zajadle wszelkich bliźnich: a l e ,  
A inkwizycya ta, bardzo nie święta, 
Wcale pokaźne wydaje talenta.

A jeśli w Grecyi, wśród walki hałasów 
Silnie buchały pragnienia pokoju,
U was też widzę gust wielki dla wczasów, 
Wybitną skłonność do wytchnień... bez znoju. 
I świętujecie z zapałem tak przednim,
Źe się aż dzionkom obrywa powszednim.
To też i to was znów z Grekiem zespoli: 
On lubił nagość, wy jesteście goli.

Dziwię się, kiedy w Krakowskim teatrze 
Wspomnę na tłumy greckiego widziadła,
Źe tu tak często na pustki ja patrzę,
Że się apatya szeroko rozsiadła;
A przecież gmach ten łączy wiele zalet,
W wnętrzu ma dramat, a na dachu  balet.

Przyjmijcie jednak, mili Krakowianie, 
Uprzejmie dzisiaj dar ten z mojej ręki.
Może was zdziwi, że tu greckie panie 
Mówią dość śmiałą mową, a panienki, 
Niepowstrzymane swem greckiem sumieniem 
Zwią często rzeczy właściwem imieniem.

Niech się nikt jednak zbytecznie nie wzdryga,

Bo się obawa jego ledwie ziści. 
Wiecie, jak cenną krzewiną jest figa. 
Znacie cudowne własności jej liści, 
Słowa w figowej przybrane sukience 
Pewnie złagodzą wstydliwe rumieńce.

Możeby w takiej nowoczesnej szacie 
Memu poecie było nieraz ciasno.
Jeśli wy jednak śmiech jego poznacie, 
To niechaj ręce widzów mu przyklasną, 
Bo dziś teatru progi w jego ślady 
Przekroczy geniusz promiennej Hellady.

A myśl jest grecka. — Ów amor potężny, 
Co po Helenę wiódł zbrojne szeregi,
Dzisiaj ostudzi tu zapał orężny 
Przez swoje psoty i chytre wybiegi.
Zawsze zaczepny, dziś stanie oporem,
Lecz choć opuści na razie swe skrzydła, 
Wyjdzie z tej próby ogniowej z honorem 
I znów ród męzki pochwyci w swe sidła;
Bo ludzkich myśli i zdarzeń zawiłość 
Przemoże zawsze... wiecznie młoda miłość.

Znacie więc teraz myśl sztuki i morał, 
Bom je przedstawił w imieniu rodaków. 
Jeślim się dłużej z mem zadaniem porał 
I mimochodem szczypnął trochę Kraków, 
To mi wybaczcie, ciesząc się wywodem, 
Który był przecie myślą mą wytyczną, 
Że błędy wasze aż z Aten są rodem 
I mają przeszłość.... arystokratyczną.
Teraz was żegnam i do swoich spieszę, 
By wystąpili ku widzów uciesze.

Ostati
Dnia 30 b. 
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geodezyę płaską i sferyczną, oraz 
zyi wyiazej, obejmującą astronomię 
dezyę sferoidalną wraz z meteorologią

• . snrawie wydzielenia niektórych parcel z gminy
następnie komitety w p . wcieleida jch do związku

ubiegłejdezyę aleroiaamą wraz z -  o * deDntaeye włościansKie i w tei samej sprawie
Katedrę geometryi praktycznej otrzymał prof. ukoły I ^ w S v ’stkich depntacyj, prócz wojskowych, cyą, wmesio ą
nrzem ysłow ej p. Sew eryn W idt, k a ted ra  d ru g a  w pro-^C Ó  . ^  y  18e^ *  g m iny  O lszy n y  (p o w . g o rlic k i)  o n tw o

rżenie osobnego pr0bostwa_ lub ekspozytury,^ od-b y W i d S '  s a l i  Mikołajewskiej był nade.• efekto-
przemysłowej p. Sewery . . .
wadzoną będzie z dniem 1 października b. r.

— Wsiewołod Krestowskij, pułkownik, znany re 
daktor Warszawskiego D niew nika, zmarł wczoraj ojrólńą* uwagę zwracał na
w nocy w Warszawie. . Oieowa w białej, srebrem haf
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skromne i nie przesądzają one o właściwym pro-

g rReprezentanci czescy oświadczyli, że nie zga­
dzają się ani na utworzenie szkół przygotowaw­
czych dla ludności słowiańskiej przy niemieckiem 
gimnazyum ani na propozycye posła 
Następnie przemawiali pos. Tttrck, Dr Bukowsky, 
S tratil, Hruby i Dr Menger, który twierdzi, że Dr
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Sergiusza złożono wczoraj do grobu zwłoki Giersa.
J l o s k w a  1 lutego. Wydawcy i redaktorowi* 

tutejszych dzienników: Moskowskija Wiedomosn, 
Moskowskij Listok, Russkoje Obozrenie i Russkoje 
Słowo urządzili wczoraj z powodu ukazu cesar­
skiego z dnia 13 stycznia o wsparciu dla litera­
tów i dziennikarzy, nabożeństwo w cerkwi Ser­
giusza i wyrazili swą wdzięczność carowi za po­
średnictwem wielkiego księcia Konstantego Kon- 
stantynowicza. Nadto postanowili założyć przytu­
lisko imienia cara Mikołaja dla niezdolnych do 
pracy współpracowników pism rosyjskich i dla 
ich rodzin, a dla cerkwi Sergiusza kupić obraz, 
przedstawiający tego świętego. Wydawcy pism 
podpisali zobowiązanie płacenia znacznych kwot 
rocznie i jednorazowo na założenie przytuliska.

K . o u s t a i m ś y p o l  1 lutego. Jakiś nieznany 
człowiek, po wypiciu znacznej ilości wina, wypadł 
na ulicę i począł zadawać ciosy nożem. Rannych 

v . _  iest trzynaście osób; między niemi główny kasyer
pogrzebanie projektu Jcentralaej ajencyi kolejowej. Stupe i attache biura

o wpływu, y ^ I archiwalnego Porty, Mazhar-bey. Indywiduum owo!-------  hTTłO O m0_dalsze badania czynił, wzywa- Mówca użyje całego swojego Iarchiwalnego Porty, Mazńar-oey. lnuywiuuum
metrop. ordynaryaty we Lwowie i | ma podatku cukrowego wniesioną Kanał środ-1 zdołało uciec. Policya c z y n i ł a  wszystko ,^coZ&iUgły tAZiVUj —w— | — ,

osób. Z pasażerów 1 klasy nie Tem abi n'iebiesk'iej^’i "czerwonej z herbem' p a ń - p ^ S e n r e “wyczerpujących sprawo-1 w ciągu bieżącej sesyf parlamentu Kanał SroU;. '8praWcę. Stupe zmarł wsku-
•  r*— * *  11 U - » -  Ł  l  aby zdał . p r .» S » » -  tek otrzyraanych ran t o gsłości także dla wschodnich prowincyj. Zwrac:ają,c . • e Sułtan zarządził, aby rannym, będą-

 „„„iw zarzntom dep. Richtera, podnosi mini- P w nied08tatk u , udzielić z jego kasy wsparcia.
„  przy uprawie buraków cukrowych znaj- y Ł o ł l d y n  j  lutego. Biuro Reutera donosi

Vevera a Czech,'Anna BOcker * edstaWiania, r o z l e g ł  się okrzyki: “®rr».i«o ‘ui“\ “rajówemu do odpowiedniego załatwienia!duje zajęcie około Pólt  m *°naro^ ł n i a ć  kiesze- z Shanghai: Według telegraficznej wiadomości
aażerów pokładowych Bothen. Zginęło przeto bez cz<emup d tacye polskie zgromadziły się łowi kryow e  ̂ ^  far Skarbka. 0 t0> aby baronom cukrowym^ wypełniać k « e  | zdobyli Japończycy fort na wscho-
śladu 269 osób. Statek „Erathia dozna u.ateg . j św Katarzyny na soienną Mszę. Na- w po postawił naglący wniosek o L ie . Reforma podatku wobec dzie od Wei-hai-wei; fort jednak położony na

, j   .nnJniA szczęśliwie dopłynąi aoiw  ».u ____ wiele obcei pu-1 Jan OŁ . mnezvekieffoI ima dla nowiekszema liczby oabiorcow w ooeui  __ natraeliwa Janonczy-
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łem  zostało  osób dw adzieścia . Oto lis ta  y P H ta c ę  8 re b rn ą  z so ln ic z k ą , em a lio w an e .
żerów , k tórzy  zdołali się o cab ó : K aro l H otm an | ^ _____   „ „ ^ a t a r o i a l i  m in is tro w ie : spr.
z G rand  I s la u d , E ugeniusz

calić: WaDepuCtacyee przedstawiali m inistrowie: spraw w e -1s y pJŚoyę^TDom iceli hr- Skarbkowej o wsparcie Bię przeciw
Schlegel z F |)rtnb- i wneuznYCh, wojny, f in a łó w  i rolnictwa. Po ukoń- g  hr. Skarbka, odstąpiono W ydz.a- 8ter, że prz
r bez leżeniu  przedstawiania, r o z l e g ł y  się  okrzyki: hurra! z kra^owemu do odpowiedniego załatw ienia L u je  zajęcie

Szczegóły katastrofy są dotychczas beztaune. w Jad d,a 8Woich kolegów prowincyonalnych. Koz- o w  * - ^ wylewami. Wniosek ten przekazano w końcu przed tra
d o m o  tylko, że „Erathia- p r z e d z i u r a w , ła maszyno ą d tacyj miejskich rozpocznie się dnia 5  gradobi J  z oleceniem przedłożenia kwestyi walutowej
c e ść  .E lby- i ie woda natychmiast cały tył sta | { ^  P I J n r T w o z d a n i a  n a  następnem posiedzeniu. Po dłuższej dys!

W końcu odczytano następujące wnioski 1 m- stwa rolnictwa 
,inł.nne do laski marszałkowskiej: Berlin 1

S r - T C J J  o’ ° .« l Ł  ..tychmiast apn- j litego .
w P ierw sza  p rzepełn iona l 

strasznym  popłochu za-
śc ić  trzy  łodzie ra tunkow e. P ierw sza  przepełniona

T elegram y w łasne „Czasu“.
stał na stetku, wydawał rozkazy z zimną krwią, USial na b W4L». U J n j  va«» T T „ c a  a f a f -  I

najzupełn iejszem  spokojem  i potem  raz Da8a_
kiem  zatonął. D ruga  łódź, na  k tó rą  w eszło 5 pasa

L w ó w  1 lutego. (Sejm). Początek posiedze-

U J  ”  - w *  .
. 'niotor I C x e f u  1 lutego. Japończycy po dwu-dmowej 

na następnem posiedzeniu. I Po dłuższej dyskusyi uchwalono etat minister- 1 Wei.hai.wei chińczycy stracili dwa
dczytano następujące wnioski i in- stwa rolnictwa. tysiące ludzi. Wszyscy europejscy rezydenci bez

f ^ U e T e L ło ż o n e  do laski marszałkowskiej: Berlin 1 lutego. W odpowiedzi na wyrwy Drzvkrości uszli z Wei-hai-wei
Zdzisław T a r n o w s k ą  interpeluje komisarza | w8półca?cia, przesłane przez^ cesarza Wilhelma I --------------------------

owego o załatwienie i r ł
zniżenia należytości

7, H 7 i sław i a r n u  WOKł iuuwjiv.ujv —------------  WSUUlUńUbia, r-----  ,___1] I    —---------
rządowego o załatwienie uchwały sejmowej w spra- L  powodu śmierci marszałka Ganrobertanadsze A dm inistracy i „C zaSU ‘.sSftrfŁ. nalebytofioi -  4„,Scs, n,  pi.m  ■. b - j j j ,  n l .  JL+  daieci Soahib:

11 IQ* 3 o .

Dla głodnych dzieci nadesłał Sochiński, apte-
• d°P o Cto c z e k  interpeluje o niewłaściwe wykony-1 ^yślnem i uczuciami, jakie Wasza Cesarska M ośćLarz z Mustafa Baszy 1 ^  ® d*‘ z dwojgiem 

Przed.ml,0 : L l ° „ t0nflCiIwv łowieckiej. . w jraża w swojem i w imieniu korpusu gwardyi . |  Dla nieszczęśliwej ułomnej wdowy * d w o |g .młowieckiej 
:i wnosi aby wezwano rząd

demolacyjnych w

miano 
Uratowany

v y u u o i ,  ....................... - 7 -  o I Pogrążona w boTeści rodzina marszałka s k ł a d a  d z i e c i  n a d e s ł a ł  Sochiński, aptekarz z Mustafa Ba-

■ . r ^ w , . L ^  ^  k om i9 .

Wydziałowi k r a - l algkiej dla kościołów wschodnich, postanowił | ska 5 złr.
pitana rozłączył go z żoną 1 dziec iem, , , cjagie L artam entu Wydziału krajowego. . ■ abv wziął pod rozwagę budowę kolei L  uież zai0żVć w Konstantynopolu wyższy zakład
; S l . ° : g£  S . T • ‘“ t d z l T Ł L ,  . .  , ^ 1 d» | „ „ l So » y dla wJ k .z U l« nia k ler a g r « k .- k a l»lict.e-
nadzieja, ze jeuua  ̂ * tuła sie jeszcze domości sprawozdań

departamentu 1

błądziła , zanim

I S » a ------------------------  ‘ . t  | ^ ^ ’ { 5 n £ T L W « . " w  którym n a b o i  l i l l l i  A  ■  « •
M i c h a l s k i  wnosi, aby wezwano rząd, iżby | eńatwo ma 8ję odbywać według obrządku g re c -L ż jty kmy w dziale tym me pochodzą od ń&H&mp)

w« ^T^aótT^które ^naldowały Bię na „Elbe,“ byłokraj .  o krajowej średniej szkole gospodarstwa la- ^  ^  jak  największego uwzględnienia do- _____  ________  _______
twodnie’i bdlku Polaków Oto lista nazwisk,Lowego we Lwowie. krajowego stawców krajowych; oraz aby wezwano krajową ? £  żądający udzielenia 20.000 fr. kredytu na

ijniezawodniej kuku Poiaaow. narodowość W załatwieniu sprawozdania Wydz. k r a j o w e g o Drzemy8l0wą i rolniczą, iżby rozpatrzyły L ro CzVśtV nogrzeb marszałka Canroberta kosztem

P a r y ż  1 lutego. Na wczorajszem posiedzeniu n , , • •  y.nrlinnpn I

I

11BC16 uuoaxiciun   i u- _
jutowymi jest tylko jedno £ ł ,“  f a e d ^ M  rok 1% 5 do wysokości 4000 złr,
Pomierski z Kazanie w Prusach. z włoki Pomie 81 g; J J  kosztów komisyi licencyonujących.
wyłowiły łodzie rybackie razem z przewróconą łodzią, | na p j  _ i— : u„„; v>„ TOHrn*vł ro-
do której się przywiązał.

t,,ciuiiw.»       ;   # Canrobert
^Koniec 'posi'edzenia o godzinie 1. Następne od’ I L CŁw s^8tkich ’ polaCh ’ walki dzierżył chlubnie

[francuski sztandar. (Gwałtowne protesty na naj­
skrajniejszej lewicy). — Hubbard chce odpowia

Zakład Wychowawczy L. Glatmana (Ludo­
mira) przy ul. Pijarskiej l. 3. I I  p. przyj­
muje uczniów szkół średnich na mieszkanie 
i zapewnia im wygodne utrzymanie i po­
moc w naukach. Język francuski w domu 

i  na spacerach. (2818 9-)

IVULliCG puoiouaviitw ~ O---------   7 ,
będzie się w poniedziałek o godzinie 11 rano.

R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o  
w Mrakawle.

ułożył’ 8t. Kożmian. Rozpocznie prolog wierszem,
pisany przez N. N.

W niedzielę 3 lutego: L ysis tra ta  (jak wyżej).

3) Sejm poleca Wydziałowi kraj., by wdrożył ro­
kowania z rządem celem pokrycia z funduszów 
państwowych połowy kosztów,

„ __  _WJ ____ ^ , iowid- s, 0(ł|>lMane p rzed s ięb io rs tw o  n a f to w e  p o o a-
dać, lecz centrum nie dopuszcza go do I j e  do w ia d o m o ś c i ,  że  p rz y jm u je  «d*ia*y o

a r S Ł S
Telegramy biura koresp

 7 w t f Ipl) ćwierćgodzinnem zamieszaniu poczyna ®n0̂ u I ŵ tr̂ ci ”pó*roVzuycb
pauBbYYu„JvU r J ---T.p ' ‘.r-nó (Uchwalono). I Wiedeń 1 lutego. Wiener Ztg ogłasza usta' I mbwić Hubbard i odczytuje ustępy -i protokółu 1 rałacU> WHiei]kicU wyjaśnień, bliższyelt szcze-
konaniem ustawy z d. 20 lipca 1»92. ( p , , g  | w„ 0 uregulowaniu spoczynku niedzielnego w ru' kapitulacyi Metzu. (Hałas). Izba uchwaliła 304 gło-j 6ł6w ( informacyj zasiągnąc m ° * .w  u n u m - K -  , Petycyę gminy Balice zarzeczne i Podróżne wę o u 6 m ^ L am inrzeciw  160 aby wniosek o udzielenie kre- s  W e  Lwowie, i )  w  B a n k u  k r a jo w y m ;  » )

W sobotę 2 lutego: Lysisfmta. czyli lTojua^L ow. *ydaęzowkm o p wiedeń i lutego. Austro-węgierska konfe-L traktowanym był jako nagły. buuTrakow^w^” *^ wzij. n^dytu—

głosami przeciw 152, aby L . m o -

w Vnrawie pielenia's"ubwency i na zakupno by I Wiedeń I pognęb marszałka Canroberta urządzonym był . iać suLkrypcyę na udziały,
w sprawie uazieiema ^  ̂ MaAnmn\*.\losów z roku 1860 wylosowano następujące serye.|e *mtam nQflfltroa | Przedsiębiorstwo naftowe pod firmą-.

 Dnia 31 stycznia pochmurno, wieczorem
w nocy trochę śniegu; termometr o d — 11'0  doszedł 
do —4*5 C. Barometr z ’ Jt" “
rano dnia 1 lutego stan 
metru —4‘6 C. Wiatr 

W sobotę dnia 2 lutego:
Najśw. Maryi Panny; w niedzielę 
żeja bisk.; w poniedziałek 4 b

_______ odroczyć na
nad projektem o udzielenie kredytu 

marszałka Canroberta. 
lutego. Rada ministrów odłożyła na

r t J  ZSZ „MąciUski, Płocki, Suszycki, Sroczyński i Sp.“
(262 3-5)Lwów d. 20 stycznia 1895,

. starał się dla szkoły Czernichowskiej o podrę- 8123, 8249, 8441, o u u j  ooo , , ,' Uchwalono nagłe traktowanie tej sprawy, p<
D zia ł ekonom iczny, Lzniki dla działu nauk praktycznych. 4) Sejm po- 8691, ^ 6 3 ,  8768 8988 ^  1 0 4 5 2 , 1 0 7 1 3  zebrały się biura senatu i wybrały komisyę.

J  Wvd^.ialnwi krajowemu. bv przy pomocy sił 98b7, 10U00, iD i f o  m o w ,  w ,  «  » » w9,.va™ cz onkow ie są  zwolennikam i u
któ 

ustawy

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 1 ^ ^ był na posiedzeniu se- 

Król Aleksander serbski zło-W skutek braku wszelkiego eksportu 
zbożowy u nas jest zupełnie niezależny od w 
wów zagranicznych, dlatego świeży spadek
jaki nastąpił za granicą, na ta rg i nasze wcale    •- *--••• . .
o d d z i a ł a ł .  O  r z e c z y w i s t e m  p o l e p s z e n i u  t e n d e n c y i  o p ł a t y  g m i n n e j  o d  n a p o j ó w  s p i r y t u s o w y c n  i 8 2 9 Ł  1 8 4 3 9 ,  1 8 0 4 0 ,  i o d o u ,  x o t x i , .  . .
w p ra w d z ie  i u nas niema mowy, jednakowoż z a - L i Wa. , . . • • a i 8 « m ’ 18909* 18973 18987 19029, 19369, 19533, Rotterdam 1 lutego. Kapitan statku angiel
ofiarowanie nie wzmaga się, więc mianowicie psze- Zgodnie z wnioskiem komisyi prawniczej od- 18801, i m ó ,  18973, , , , ^ ie g o  „Erathia11, który onegdaj rano zderzył s ę

’ ’ J 7- Pokup mów&iono żądaniu sądu powiatowego w Żywcu o 19547, 19575, 19588, 19122, 19<09, , parowcem „Elbe“, oświadcza, że od chwili,

flll*0I
i$z

(12 16-26)

17867’ 17895, 18292’, 18439, 18545, 18650, 1 8 7 1 1 , Idy misy i. Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. 
własny zarząd

we

Hotel Europejski
(we Lwowie — Plac MaryacRi)

n ica  n ap otyk a  ob ecn ie  odbyt w ca le  łatw y^  
n a  żyto  ' “ “
d ający

p on iew aż  pokup d la  C zech i  Morawn^_zmmf f l ł |d o ^ z a ła tw ie n ia ._____________ T„ Ja „  anraroiJ E 87 i u ż ’ S n e g o ! % kowca zarzuca M łod ocze -1dróż, k aP\ten ^ ^  U w n i a j ą e ^ e n s U n e m n a s z e m  stara-

p rzeczuw ając n ie szczęśc ia , ja k ie  m iało  j a iem j^*d ^ e  ^ g t y c z n i a ^ Y ^ ^  (75 27-)

Albert Szkowron i Spółka

pODlOWćtZ, pUlAUp Ula vtiuvu x  ------V , i
się w ostatnim czasie, a owies nawet zdrożał
trochę.

woną

-, Palycyę Sady P0̂ -. w 7 ®w?rô 'e  ̂ ^^^^„^^n êa^ną ŝaar^natojnie ł̂lo^nara â îiego oBzkodzeaia., i

7’— do 7-30 złr.; żółtą 7;— do 7*30 złr.; 1 j publiczny, odstąpiono Wydziałowi krajowemu do I zaizut ^  mówił Rieger — powrócić do ugo-J Petersburg 1 lutego. Gazeta prawniczâ  jn
tron cara Mikołaja wywołałojęczmień browarny 6‘— 1 urzędowania.żyto 5*60 do 5'90 z łr ., Wstąpienie na

należytoradykalna reforma ustawodawstwa

właściciele hotelu Europejskiego.
Pokoje o& 80 ct. począwszy.

100 kilogramów . . . . . .
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu

Ostatnie wiadomości.

potrzebą . .z y w a l

' r Ł ^ t i t r z e ^ d l l w S S l i e C b S S m U y t T n t w o r z L l a ^ y g i m a a z y a c k t , ^ ^ ^ ^ ^

2) Seim wzywa rząd o polecenie władzom, dojskich. Refere p  . u  t Myśl wnoszenia takich petycyj w obecnej chwili L {j0yeban.austr.-w.
powstała wskutek rozchodzących się pogłosek, że k
cesarz jest dla takich petycyj przychylnie uspo- Londyn 
:!v.vLt, Tvlko w ten sposób można sobie wytłó-

1 lutego. 2 g . 30 aain. po południu.

s  ó  papier opod.^ ^ orahma

sir. ot.

które o’ eo-1 sadniaiace prawo do opustu^na mocy rozporzą-l Poseł Michejda żąda utworzenia polskiego gim- Ktore o go |saaniające prawo ,U0„°P UBIU | „ 0„ 7rim aibo przynajmniej niższego gimnazyum
Dnia 30 b. m. składała życzenia cesarskiej pa- z urzędu badały

rze w Petersburgu reszta depntacyj, które o go- sadniające praw (Uchwalono) I nazyum, albo przynajmniej mzszego gimnazyum
dżinie 2-ej zgromadziły s i ę  w sali Mikołajewskiej, dzema ministra z d .3! maja (UD“ y°c Solskiego, dalej wprowadzenia języka polskiego,
d o k ą d  p r z y b y l i  ministrowie: spraw wewnętrznych,| Nad petycyą osadników kolonij^, powstałych|P0̂ i e g o ^ ^  j . ^  wvkładoĴ o ^  8emina. 
finansów

tz jb jli mm.?tr«w«: tpraw & skó'„ i Jako drugiego j ^ l t a  wykładowego w uemiua-

do sali koncertowej, 6dzlenzf ° k‘“dd!Jl‘r “ S 'Fr“ dei P e ty S e  g m l r w Ł w i c e ,  Hermanowioe, Pisa- ski w dłuższej przemowie, podnosząc, le  w par

K r S / o K r e m o K ^ ^ ^ ^ ^ ^  -  ^  K w a ^
Benkendorf. . l8Zei 8e8V sejmowej. • • -  ■

Pierwsze składały życzenia 25 depntacyj woj Petycyę 8giSny karłów  (powiatu śniatyńskiego)! powiedziane z rozwagą. Postawione żądania są

ałote

sobiony. Tylko w ten sposób można some w 
maczyć wiadomość, podaną przez niektóre P‘8“  i I Mpjśj . . .  • • • • 
że cesarzowi podobało się poddać wybór osobisto- U ,, Esntswęg.kor. 
a ; wakuiaca posadę ministra komunikacyj 11, /„ B » *
p o d  ro z w a g  J? 2 y Pp a i.iw a , Zważywszy to,
wyżej powiedziano, okaże się , że mowa cesarzaI 
w pałacu zimowym, odznaczająca się stanowczością 
i jasnością, zupełnie była na czasie, gdyż usuwa 
ona możliwość wszelkich bezzasadnych złudzeń, 
które musiałyby doprowadzić do smutnych rezul­
tatów a te mogłyby mimowolnie zaszkodzić nie 
tylko pojedynczym osobom, ale całym instytucyom.

ICO 75
ICO 85 
125 60 
100 70 

1066 
414 25
124 25 

9 83 
5 82

60 75 
99 26

125 C5 
160 —

73 60

Anglobank . . . •
U n ion ...................
Bankverein . . . 
Akcye Landerbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
„ a lwowsko- 

ozeraiow.

r f e t iu S
Nordbąhn . . . . .
BtaatsbaSm 
Alpin . . . . . . . .
Akcvs tytonlow® .
Enbls . . . . . . . .

■Ir. .i.
184 25 
325 60 
159 50 
284 -  
219 25

299 — 
104 75 
277 -  

3490 
398 75 

92 90 
235 75 
133 12

Usposobienie giełdy: stałe.

ODPOWIEDZIALNY KEDAKTOB I WYDAWCA

M ichał Chyliński.



CZAS z Soboty 2 Lutego 1895,

Oesterr.-ungar.

Csterr.-ungar.

1, Z ł .  ć
wyjaśnienia i informacye.

FinaHZ-Rnnfflscłian i
' P U B L I C Y S T Y C Z N A  S Z C Z E G Ó L N O Ś Ć !  «

F inauz-B undiicbau

P i i e d  n a i l a d o w a n i e m  o c h r o n i o n a  u / o r c i n  i  z n a k i e m ,

Sól żołądkowa
J U I / I U S Z A  S C H A U M A W A ą )

okręg, aptekarza w Stockerau.
Od wielu lat niuany dyetetyczny środek dla wzniecenia trawienia,  ̂
natychmiast nadmierny kwas żołądkowy. — niezrównany dla nregai„\ 

i utrzymania dobrego trawienia. (2 9 3 1 , 1*1

Do nabycia we wszystkich znanych npn„ ni|r)p||/n 1C et Rozsyłka poczta przy -■ 
aptekach państwa austr.-węgier. uclla PllOfilM 10 CL. mniej 2ch pudełek :

FRANCIS;
K O N S T R U K  

we Lwowie, o
sporządzą projektu, p

H a  ' ................

zyskała sobie w czasie swego pięcioletniego istnienia sławę nalleplej poinformową- 
i najbardziej zaufanego pisma finansowego.

osteri.-ungar. FinauK-RuBidiicbau

Antoni Roznutnlt, Kraków,
FABRYKA PAROWA

CYKORYI, SUROGATÓW KAWY I KAWY FIGOWEJ |
w  H akowi each  p o d  K rakow em .

j l a  młynów i tartaków 
zakładów, jakoteż bro 

S ta rcza  maszynowych 
Zastępuje słynne fal 

l Bliższych wyjaśniei 
Htdziela bezpłatnie.

ZEGARMISTRZ

Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi o. k. Ministerstwa handlu i rolnictwa.

otrzymuje swe informacye z p ie r w s z y c h  ź r ó d e ł  i udziela wyjaśnień i informacyj na 
podstawie głębokich study ów 1 objektywnego ocenienia w miarę zachodzących stosunków
i okoliczności.

u a g i u u i ^  ~  ~ —  --------------  «  i

I Wyrabia z produktu surowego własnej plantacyi, wszelkie gatunki cykoryi sztucznej * kawy —
I odznaczające się bogactwem części pożywnych — tudzież doskonałym smakiem zapachem.

Ho nabycia we wszystkich handlach. JP. (2898-8 12)

w  K ra k o w ie ,  u l ,  S a e w s k a  ^
poleca Szanownej Publiczności swój

Skład zegarów i zegarków
wszelkiego rodzaju

K  najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich 
Przyjmuje także wszelkie naptj^

i urulrnnnift i fi dflkładtłio

5sterr.-ungar.

F in an z-Iliin d scb aii
acyjne matactwa.FinauK -Rundschan

osterr.-ungar 
odrzuca spekulacyjne matactwa

PO CENACH W A R S ®  AWS KICH.

poświecą wszystkim zdarzeniom na polu gospodarczem i finansowem zarówną uwagę|i tym 
sposobem może podawać wyczerpujące wyjaśnienia we finansowych transakcyack 
wszelkiego r»d>aju szczególniej w lokacyach kapi«ał«».

NOWO OTWORZONY
SKŁAD HERBATY Karawanowej Kjachtyńskiej z Syberyi

firmy X S * A - Ł t r . l W .  _
Zastępca i właściciel sklepu e ł OXGff

K r a k ó w ,  n l .  F l o r y a ń s k a  1. 2H. (61 7-)

i wykonuje je dokładnie za 
poręczeniem.

W ypożycz
Ignacego 1
Kraków

me zmi 
D la  u n ik n ię c ia  r 
cza, £ c  ż a d i i  

k o u i c  n i
<

m
Ma

-

ósterr.-ungar. F ln a n z-lln n d ich a n Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe^dotrzymanie terminu oznacą 
3 J v przy powierzaniu roboty. JEJ®*

w y c h o d z i  c o  t y d z i e ń  i kosztuje tylko B z ł r .  r o c z n ie .  Przynosi z u p e ł n e  w y k a z y
c i ą g n i e ń .  W ra o b a ” w e  n a  ż ą d a n i e  d a r m o  i opłatme. Abonament któ,y moz 
rozpocząć każuego dna, upoważnia do zapytań o wszelkie finansowe transakeye, n ^ k tó  ^  
bezpłatnie nastąpi odpowiedź.

A d m i n i s t r a c y a  ó * s te r r . u n g a r .

R .n n d !scb a u
r f  Centralny SMaddla Królestwa

Calieyi i lodom en/i i  Wielkiem Ksiestmrrn 
Rmkomskir.mjo Czesi orne n Anion ieyo Rarjutiskieyo.

tuS3ct»

p * r -   -------------  -
Wszelkie zamiany i zakupna zegarów starych —.—  — ■—ulu'uskuteczniam w handlu.

Zamówienia uskuteczniam pospiesznie odwrotnie.tt -----------  » , . .

Szkatułki grające melodye polskie znajdują się na składy

Cena za pudełko ALPESTRE pa VL litra likieru żółtego . 75 c i (2814-46 
za pudełko ALPESTRE na 21/, litra likieru zielonego 85 ct.

1-1041

Skład fortepianów, pianin i harmonium
W. Barabasza i W. Wamyckiego

... I / - - I ___ D unnł/ 19

I S e r v i e t t e  H y g i e n i o u e  zamiast pudru do upiększania płci twarzy, pudełko wystarczające na 
fw a mfestące za l  zk . 95 ct. w H r a U o w ie  skńd  u J ó z e f ą  H a n a k a ,  ul. S z e w s k a  L. 5.

NOWOSC! T U R E C K I NOWOŚĆ!

pod P r z e m )• i 
rządowym, w d 
zagospodarowali) 
cem, gorzelnią 
przeważnie now; 
pod korzystnym 
dania. — Bliżs 
D r .  D o l i i i  
w  P r z e m y  

Pośrednie

balsam do porostu bród
■m •  •  -7  .  A nlniflriorYiosięga z zadziwiająco szybkim skutkiem

1 *  i  t p  ) k  u  e
chlubę każdego młodzieńca. Rozsyłka także za zaliczką. Puszka złr. pg 

Do nabycia w K r a k o w i e  w aptece .pod Barankiem" W .  Redyh 
przy Małym Rynku. (142-4-52)

w Krakowie, Rynek 13,
SPRZEDAŻ — ZAMIANA -  WYNAJEM.

Przy odpowiedniej gwarancyi na raty. (2315 19 52

NOWOŚĆ! — P i a n ln o - H a r i n o n iu m .  — NOWOŚĆ!

“T y l k o  p r a w d z i w e  s z l a c h e t n e  
k a m ie n ie  w oprawie:

GRANATY,  AMETYSTY,  TOPAZY,  MOLDAWITY, 
AGATY itp.

C Z E S K A  A JE M C YA  
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach

Nr. 17. (157-68-)

Otwiera się przedpłata na ośmnasty 
Rocznik

Złotej Księgi Szlachty Polskiej.
Cena pojedynczego egzemplarza l o  m .  (&

I rubli, 9 złr. z przesyłką). Uprasza się_ o 
jaknajwcześniejsze zgłoszenia rodzin 
pragnących być pomieszczonemi w XVIII Roczn.

Bliższych szczegółów udziela niżej podpisany 
wydawca, który także w yłącznie przyjmuje 
przedpłatę. (71-6-10)

Teodor Kychlińskt, Poznań, Ś. Marcin 21.

GRIES*«B0Z£N
M o to r  n a f t o w y  „ H ercu les* *  Młodziutka Francuzka

. . .  * , i . . ! .  _________a —, ,  I  V. m a ł a m i  n o a z u k u i e  D O S a-d v  1

(13 14 16)
. klimatyczne miejsce lecznicze w niemieckim południowym]

Tyrolu, rora  od 1 września do 1 czerwca, Prospektu przez zarząd łeśniczy.]

Adolfo Pries y Ca. Malaga
(firma, założona 1770 roku) 

p o l e c a j ą  s w o j e  j a k o  l e c z n i c z e  w i n a  r e n o m o w a n e
g a tu n k i p o łu d n iow ych  w in

Malaga, Madeira, wino Port (białe i czerwone), Sherry,
Lacrimae Christi. (2-8-10)

Po oryginalnych cenach do nabycia u p. M . Brzostowskiego, handel win przy ulicy 
Szewskiej^ apt. Łuduika Rosenberga, apteka pod Murzynem w Krakowie.

(stojący, leżący lub przewoźny, 
zwykłą naftą od lamp niezawodnie bezpiecznie pra­

cujący, zużywa nafty na godzinę t siłę konia około /, litra.7 ___. u ut* O c *- ,1
Pompy na wszelkie cele, pompy parowe, pompy odśrodkowe, 

budowlane, podwórzowe i gnojówki.

z małemi wymaganiami, poszukuje posady przez 
Biuro Stefanii S z u r e k  w  Krakowie, 
ulica Ploryańska Ar. B. (311-3-3)

STauki Stroju
podług najpraktyczniejszego i najłafe 
szego systemu wiedeńskiego: sukien,; 
k ietek , okryć, rotund itd., oraz wszejfc 
ubiorków dziecinnych, wyaczam z W8Zt| 

dokładnością.
I U c z e n n ic e  z a m ie j s c o w e  znaj 
u mnie umieszczenie i opiekę.

Zarazem wykonywam wszelkiego i 
dzaju roboty, w zakres toalety damski 
wchodzące. (236-4-

Ł. .Ł atfciew iczow a
w Krakowie, nl. Mikołajska 1. 5, I. pięt

pom py------------------- .... - , i  -
Kosztorysy darmo i  op ta tm e .

K i c i a .  Ł a n f f e n s i e i i e i i ,
specyalne fabryki ,

w M aqdeburgu, B uckau, Petersburgu. —  Filie w  Berlinie, 
^  Mannheim, Moskwie, Rydze.

H L l l w  WIEDWIU, V I., Marlahilferstrasse Ar. 19.
Pełnomocnik: HENRYK BRIX. (20-3-6)

M a  k a r n a w a ł !  
Ogród handlowy J.Zamorskiego

Jan  Wodecki,

W kraj. szkole ogrod 
się rok szkolny 1895
Celem krajowej sz 

j e s t  teoretyczne i p 
dzieży na ogrodniki 
dzenia ogrodów wic 
b y ć  przyjęty każdy 
sie, że przynajmnic 
odbył z dobrym pc 
w szkole ludowej, j 
pełnie zdrów i niem 
minie przez Dyrek 
min wstępny, służą 
dat jest wogóle do 
wo, ażeby mógł k  
udzielanych.

Kandydaci, którz 
roczną praktykę o; 
powyż wymieniony! 
stwo do przyjęcia 

Koszta utrzymań 
szą 165 złr. w. a. i 
dziców przyjęci b 
krajowego

Każdy wstępując 
zaopatrzony w dosi 
wie juchtowe 

Podania o przyjc 
15 marca b. r. do D; 
w Tarnowie, która 
bliższych wyjaśnię

6 6

na Półw siu Zwierzynieckiem  L . 24,
I poleca Szan. Publiczności wszelkie wyroby 
ze świeżych i suchych kwiatów, a miano- 

jwicie: Bukiety ręczne, kotylionowe, we­
selne, Wieńce mirtowe, Kwiaty pojedyn­
cze i t. p. — oraz uskutecznia wszelkie 

i dekoracye z roślin po najprzystępniejszych 
cenach. — Zamówienia na prowincyę usku­
tecznia się odwrotną pocztą. (202-3-4)

c. k. notaryusz w Przeworsku,
postukuje Uoncypienta. Kompetenci* 
przedłożyć świadectwa i wykazać ciągłość zit 

dnienia od chwili ukończenia studyów. 
Potrzebny Jest także kancelista zi
do spisywania akt spadkowych, posada stosot 

dla pensyonowanych kancelistów sądowycl 
(809-3-3)

f i
stare i nowe sprzt

EMIL WEINER,

i Zboże jare do siewu i karto!
doborowej jakości, poleca Zarząd dóbr Juliami 
Brunickiego, Strzałków p. Stryj. (305^

prawdziwy tylko z głow^ murzyna.^
E r s t e  F i u m a u e r  C ie sc lłs c l ia f  t  f u r  t tb e r s e e ls c U e n  I m p o r t ,  F lu m e .

Skład w KRAKOWIE ma Antoni Suski, handel łakoci. (270-4 5)

HOTEL VICTORIA i

I we Lwowie, ul. Hetmańska,
obok placu M a ry a c k ie g o , najdogodniejsze 
spokojne centralne położenie. Pokoje z po­
ścielą od 80 Ct. na dobę wzwyż. Poleca się 
łaskawym względom Szanownej Publiczności, 

i .g (263-3-100) J. Voise, właśc. hotelu.

Zarząd dóbr Łuczanowict
jpoczta K o c m y r z ó w , ma na sprzedi

2  f iu l ia jk l
10-m iesięczne, rasy Szwyc. (2074

w Krakowie, ul. Grodzka 1.9 , 1. piętro,
d o s t a ć  m o ż n a

najtaniej, najmodniejsze i najlepsze

UBRANIA MĘSKIE i DZIECINNE
z materyj krajowych i zagranicznych.

M eble i dekoracye
„ A n t i to x y i ię “

BOL ZBBÓW
•m .  .  .  -I *  •       — — — -  — n n l n A n m l O O T  I Ikażdy i n a j s i 1 n i e j s z y usuwa natychmiast ii 

 ... --J-- £a d e n  im

GUSTOWNE, TRWAŁE, TANIE

u s t o la r z a  F R A N K ,  t a p i c e r a ,
firm a  za tozon a  i8 3 ó

w  W i e d n i u ,  I  , R r u g e r s t r a s s e ,
St. PSltnerhof. (34‘27')

Słynne album meblowe z cennikiem za ałr. 1-KO zastawu.

II
czyli s u r o w i c ę  krwi p r z e c i w  
d i  f  t e r y  i .  utrzymuje zawsze św.eżą 
w oryginalnem opakowaniu Nr. I., II. 
i III., również odpowiednie strzykawki

APTEKA „POD GWIAZDĄ44 
f t .  W i s z n i e w s k i e g o

w^Krakowie. (175-6-)

zawsze słynny „ŁiTOSI“ , gdy 
środek niepomoże. Flakon 40 i 60 ct. u 
Hellera (daw. E. Stockmara) apt. w Kr' 

(1-3-15)

tudzież wszelkie 
oddech >wegn, ki 
g l iw o ś c i  w  
o d d e r b u ,  a s l 
[ i lu sz  i k u r c  
d r a p a n i e  w  
g r u ź l i e ę  usuw 
lepiej uznane, we 
rządzo.e oraz p 
herbata św. J<r; 
nieżytowy św. J 
kładnym opisen 
k i l k u  d m iae t 
paczai nie wysj 
wanie i list frac 
mó w i e n i a  na 
G e o rg u  - lp <  

W i i  
Si. lad w K r a  

Słoaieoi“ E . H<

Kompletna 20-konna maszyt
leżąca, z kotłem ( C o r n w a l l ) ,  prawie 
z wszystkiemi przyborami i kominem, je s t» 
do  n a b y c i a .  — Bliższych wyjaśnień u« 
Franciszek Sader v»e Lwowie, nń 
Kyblikiewlcza L. 3. (244-o-ł

O k ł a d y  n n s z c  i W Wiedniu, w Krakowio, ul. Grodzka 1. 9, w Prze­
myślu we Lwowie, w Czerniowcach, w Biały, (w Bielsku), w Opawie, 
w Rzeszowie, w Tarnowie, w Jarosławiu, w Stanisławowie, w Now. S^czu, 

w Tarnopolu i w Budapeszcie, Karlsring.

Heilmann Kołm i Synowie
ul. Grodzka I. 9, I. piętro. J .P . (2895.15-)

      ■ “ “ “

nfajtausze 1 najlepsze oparkanlenia
z cynk. sta l. kolczast. drutu do parkanów
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 

drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno Andrleu’* Sithne, 

Hruck a. d. Slur, Steiermark. 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, walco­
wnia żelaza i druciarnia, fabryka sztyftów drucia­

nych i nitów. (273 5 50)

DLA PIELĘGNO­
WANIA CERY

UDELIKATNIENIA D T  I D L ' D  
I UPIĘKSZENIA CERY I  U 1 / 1 - 11)

KLYTHIA
n a j g n i t o w n i e j N z y  p u d e r  t o a le to w y ,  

b a lo w y  i  s a lo n o w y ,  biały, różowy i żółty, 
chemicznie zbadany i polecony przez Dra J. J. Pohla, c. k. profesora 

w Wiedniu.
Uznanie z iiajlep* h ó ł dołączone do ItazdeJ piwhio

GOTTLIEB TAUSSIG, .
c. k. nadworny fabrykant mydeł toaletowych i  parfumeryj.

PRomv*ka *a Główny skład w Wiedniu, I., Wollzeile 3.
z a l i c z k ą  l u b  z a  p o -  Mają do nabycia w K r a k o w i e : A. Schultz, E. Smidowicz, 
p r z e d n ie m  n a d e s « a -  J. Zaplatalski, Bracia Bilewscy i Filip Ede; w T a r n o w i e  i 

n i e m  g o tó w k i .  M. Fleischer jun.; w P r z e m y ś l u .  M. Bartischan, A. Spachner,
(141-7-48) i prawie wszystkie składy parfumeryj, towarów aptecz. i apteki.

'V* * W" M I I ' rrr-

w i

wanilia
a  i  o n   .vamiji

cenach a miarkowanych,

P2NANE

TRAN RYBI BIAl
z

(2752-18-1

e  n
prawdziwy

B e r g
Iz przyjemnym smakiem — dostać nioi 
w a p t e c e  „pod Gwiazdąu K onst® ' 

I t e g o  W is z n ie w s k ie g o  w Krakoł 
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j ;  cena fla® 

|Tranu białego 40 ct.; cena flaszki lf 
żółtego 30 ct.

C. k. wył.

Friedrich
K W iednii

Pm

W szędz ie  do nabycia.

Z A S T Ę P U J E  M A C H I N Y  P A R O W E .   II
O T T O  I O W I  M O T O R

(158-26-)

I | p p -  Znana 
|  w św iecie naj- 
I dawniejsza fa­

bryka c y t e r ,  
| strun  na  cytry 
I itp. Josefsg. 6.

ANT. KIENDL(Gogrliudot 1841) 
Wio, YI11. Jołtftj. o.

Najlepsze 

CZERŃ

(2732-30-30)

Herbatę Congo ^ p ^ - ^ p o * !
patentam i ochronny .

Ruch zapomocą gazu węglowego, olejnego, w s d n e g o  generato^en- 
2 vnw naftv Bardzo korzystna siła  ruchu d l a  m ałego  
i  w ielkiego przemysłu, tudziei dla elektrycznych 
zakładów. — Żadne niebezpieczeństwo wybuchu, żadnei urzą­
dzenie kotłów, żaden dym ani obsługa, zawsze gotowydo ruchu, 

cicho pracujący, M  o sile '/, do 200 Koni. ^  
Przeszło 40.000 sztuk motorów o sile 170.000 kom w ruchu.

i dla gospodarstwa rolnego. FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH _
LUGEiY & WOLF w Wiedniu, X„ Laxenburgcr»4ra»se o * .

w złr. 10 cent. za kilo-.

Herbatę Pecco Congo likatnym zapa
chem po 3 złr. 50 ct. do 6 zlr. za kilo;

i n n  f t   tt. lofynHri
UUDUl pv w-. —w -   ,

Herbatę Pakling Congo 7‘łagodnym’
ZIÓŁKA PIERSIOWI

zapachem po 6 złr. za kilo;
delikatnym Dr. 8 ®EBIJK©EBA'

Herbatę Souchongz wielkim pieknym
p

kilogram;
liściem po 2 zlr. za 

(2959-8-14)
rozsyła za zaliczką

U .  M .  H 4 I D  Ł ,
handel dowozowy herbat i rumu 

w B e r n i e  m o r a w .

Jedyny środek przeciw u po rczyw y*®
| tarom, kaszlowi i t. p. :e[

Pakiet 80  ct., za stempel i opakować; 
I prowincyę o 10 ct. więcej. ,  Jot!

Do n a b y c i a  w aptece „pod złotą S %
--------------   B D D U  A WI R K O L D A  U K I I K I I A  w  B r a k o *

Z powodu i 
uważać na mc

i r s t .
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FRANCISZEK NADER
K O N S T R U K T O R  M Ł Y N Ó W ]  

we Lwowie, ul. Zyblikiewicza 3,
Bporządzn projekt:*, plany i techniczne obliczeni# 
dla młynów i tartaków, wykonywa budowę tychże j 
zakładów, jakoteż browarów, gorzelni i t. p., do- 

fatarczn maszynowych części do nich.
F Zastępuje słynne fabryki krajowe i zagraniczne. 
I Bliższych wyjaśnień, rysunków i kosztorysów 

^udziela bezpłatnie. (246-3-5)

Wypożyczalnia książek
Ignacego Gumplowicza
Kraków, Bracka 5

nie zmieniła lokalu.
Dla uniknięcia nieporozumień oświad­
cza, ż e  ż a d n e j  f i l i i  w  K r a ­

k o w i e  n i e  u r z ą d z i ł a .
(181-4-4)

w

i o s s  & Ldwenstein,
fabryka bielizny w Pradze, VII.,

zwracaj, uwag, kupującej „“ S .% g
z prawnie ochronionym pWcieu'"w( M u ) i zagranicą?VuS*na» nie^odhyJa l i ” ż a d n a  c z ę ś c i o w a  s p r z e d a ż .

Zarazem polecamy nasz najświeższy ___

P  A T K I T O H  A I ¥  K O Ł i l E B Z  W Y K Ł A D A M Y ,
"  "  w 3ubie tyle zalet, że wszystkie osoby, szczególniej otyli panowie, nie będą używali żadnych innych kołnierzy jeżeU go raz mmli w użycu.

p  c  M m . Ł ł  M -  i  ^  y k l a d a n y
• T T  m T u L  źle leżącej koszuli, prasuje się łatwo, ztThowuje zawsze swój Pierwotny kształt, a z powodu gładkiej powierzchni, jest znacznte trwalszy niż w ie lk i,  

nadaje s ę do kaidej, nawet . j   mne kołmerze. . . t e n t  B r . l» . :o o .
C. I*. aUHtr. patent Sir. dtł tlOO. 
■4 ról. w ęgier. paten t Hir. >300.

Angielski p a ten t  Sir. 1 9 .300 . 
O. 11. » .  n .  Sir. 1 9 .868 .

Majątek ziemski =
•1 -  I Ia  -  J  L-co i  - = c  t ! a  a i  S “  .2 5  ® O

p o d  P r z e m y ś l e m ,  przy gościńcu| 
rządowym, w dobruj glebio i dobrze 
zagospodarowany, z murowanym pała­
cem, gorzelnią parową i budynkami 
przeważnie nowymi murowanymi, jest 
pod korzystnymi warunkami do sprze­
dania. —  Bliższe szczegóły poda W. 
D r .  D o l i ń s k i ,  a d w o k a t  
w  P r z e m y ś l u .  (239-2-3)

Pośrednictwo wykluczone

Do umieszczenia zaraz:
1) St’a u c x y c le lk a  F r a n c u z k a  z niemieckim,
2) S ia u c z y d e ik a  A n g ie lk a  muzykalna, 3) 
F r a n c u z k a  z angielsk.m, 4) S ia u c z y c le lk i
P o lk i  z patentem nauczyciel., 5) P o lk a  z do­
skonałym niemiec. i wyższą muzyką, 6) F r a n ­
c u z k a  młoda (bonr e sup.), 7) M iłk u  n a u -  
c z y c ie l i  Polaków, 8 B o n y  Polki i Niemki 
z uzdolnieniem froeblowskim i krawiecczyzną. — | 
Wiadomość w Biurze B.u«!«»S*y z G ia i in -  
ak ich  S k o w r o ń s k ie j  w K r a k o w i e  przyj 
ul. Kr u p n i c z e j  pod L. 3. ;ć.06-3 5)

•iff OSreumctiWO n jłiui/ziuuc-- 1 1 ■ j"______ _— ■— —

o g ł o s z e n i e . i l. LUSERA plaster dla turystów
— W tr a i szk n ie  on rod n icze i w T arn ow ie r"’, r n|ł>Yn;l 1 1 ■ ■ !■».■■ ■ ------------------------ 1 ......... ||M—
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W kraj. szkole ogrodniczej w Tarnowie rozpoczyna 
się rok szkolny 1895/6 z dniem I kwietnia 1895 r.
Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie 

jest teoretyczne i praktyczne wykształcenie mło­
dzieży na ogrodników, uzdolnionych do prowa­
dzenia ogrodów wiejskich. Lło szkoły tej może 
być przyjęty każdy kandydat, który: 1) wykaże 
sie, że przynajmniej 15 rok życia ukończył, ze 
odbył z dobrym postępem obowiązkową naukę 
w szkole ludowej, jest umysłowo i fizycznie zu­
pełnie zdrów i nienagannych obyczajów; 2) w ter­
minie przez Dyrekcyę oznaczonym złoży egza­
min wstępny, służący do ocenienia, czyli kandy­
dat jest wogóle dostatecznie rozwinięty umysło­
wo, ażeby mógł korzystać z nauk w lej szkole
udzielanych. . . .

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jedno 
roczną praktykę ogrodniczą, a uczynią zadosc. 
powyż wymienionym warunkom, mają pierwszen 
stwo do przyjęcia przed innymi.

Koszta utrzymania ucznia w zakładzie wyno­
szą 135 złr. w. a. rocznie. Synowie ubogich ro- 
dziców przyjęci być mogą. na koszt funduszu 
krajowego . . .

Każdy wstępujący do zakładu powinien Dyc
zaopatrzony w dostateczną bieliznę i dobre obu 
wio juchtowe . .
; Podania o przyjęcie wnosić należy najdalej ao 
15 marca b. r. do Dyrekcyi kraj. szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie, która na żądanie udzieli wszelkich 
bliższych wyjaśnień. ,265-2-3)

Pewnie i szybko działający śrudek, 
na odgniotki, odparzenia, t. “' j K  
tw&pdą Skórę r.;i podeszwach ^I T ł O l  u u  y  -  ' '  -  f----

i pięta h, na brodawki i 
wszelkie inne twarde Liczne

narośle skórne. P?dzięko-
&  &  Wania sa do Skutek p t-ręczof.y .^^^ przejrzenia

D° ^ n br ia ™ głów. składziew aptekach, % rozsyłkow ym :

(3? 1331Z t j  , / / L ,  S d m e n k ’s  A połh .
H e ł d U n g - W i e n .

. ęga* {li!̂ r T y l k o  prawdziwy, jeżeli każdy 
^ / o p i s  użycia i każdy plaster ma o- 

^  . i &j j f i s  ok umieszczony znak och, on. i pod- 
pis; dlatego nahży ca nie uważać i nis

i ijew arta jace  naślad ow n ictw a o d rzu ca ć .

s- A ” £  °  ••’’I

•S a) a ®

„ z  . «  w ,g & rctZ  O ja.2 S 1-1 -? iy} co te i H
j  f.B  .tu 2 * ^ .9 ^
m ,v 5  ja  ̂a  03

o - g / e i f e H  |  § S &§ I-i **

H ^ l s s i ę a i B " ̂  ̂G  ̂K ŝl t>M & -S.'S ^ ^>1 k'hH S -f. 3  • - ?  SCO p  9

■2 P.’S ^  S
x  g a - ś S  SM1Saa<il

TARNOWIE 1. Niesiołowski, w STANISŁAWOWIE Dr. Beill

W y b o r n a  

O  d e t a i n '  
S t a r k a ,  p o  z ł .  1 i z ł .  1 - 5 0

f M alew k a
O w o c ó w k a

z doskonałych owoców węgierskich po zł. 1* ,
trzyletnia po zł. 1‘25,

w Magazynie Juliusza Grossego 
w  K r a k o w i * * ,  R y n e k  gfł'*

P a ł a c  S p i s k i .  (2647-11-24)

SKŁAD GŁÓWNY
kaloszy gumowych ro sy j sk ich

r o s y j . - a m e r y k .  T o w a r z y s t w a  w  P e t e r s b u r g u
poleca M agazyn (85-8-)

J. ZAPLATALSKIEGO
w K R A K O W IE ,

Rynek Mr. 36,
l i n i a  A — B .

g p y  SPRZEDAŻ HURTOW NA I DETALICZNA. W K

I f o w o ś ć !

■ —  - « * • . S k wt k i ' 

w , s u  1 ” * * •

F A B R Y K A^  Kulik, If M .  C B C ł l B Ł S l i l B C I *

ogier gn iady Nr. 454, pełnej krwi an giel­
skiej po L a u f f e u e r z e ,  stanow ić będzie] 
w  B o l e c h o w i c a c l i , poczta Z a h i e -  
r x ó \ v , po 10 złr. od k laczy  i 2 złr.

dla służby. (252-3 3)

w  P o zn a n iu ,

K A I 1 3
stare i ’nowe sprzedaje najtaniej (154 150

EMIL WEINER, Wien, L, Salztkorgasse 4.

Juliana!
(305;3-l

OWICI
sprzedi

a
(2074

W
hmiast ii 
den to 
ct. u p.1 
w Krakoa

usta*
[rakof

Każdy kaszel,
tudzież wszelkie nieżytowe choroby przewodu 
oddech>wego, kitani, płm‘, następnie d o l e ­
g l iw o ś c i  w  o d d y c h a n iu , z a p a r c ie  
o d d e c h u , aotun ę, z a l le g n s ie n ie ,  feo- 
k lu sz  i k u r c z o w y  k a s z e l ,  c h r y p k ę ,  
d r a p a n ie  w  g a r d l e ,  rozpocsyn-jącą się 
g r u ź l ic ę  usuwają najszybciej oddawna naj- i 
lepiej uznane, wedie lekarskiego przepisu przy 
rządzo.e oraz przez lekarzy polecone środki: 
herbata św. Jerzego, paczka 50 ct. i proszek] 
nieżytowy św. Jerzego, pudełko 50 ct. z do­
kładnym opisem użycia. S k u te k  j u ż  p o  j 
k ilk u  d o la c h  w id o c z n y . Mniej niż dwie 
paczsi nie wysyła się, p citą 20 ct. za opako­
wanie i list frachtowy więcej. Wszystkie za­
mó wi e n i a  należy wprost adresować: S t . II
G eorgu  - A p o th e k e  , W  i  e  u , V / 8 .

W iraem ergauue S * .
Silad w M r a k o w ie  w aptece „pod złotym] 

Słoiieui“ E . M e lle r a .  1.28-7 12)

Friedricha
MOTOR PAROWY

u a i i e  3  1 6  k o n i .
Uznany jako najlepszy mo- 
tor dla drobnego przemysłu 

i eiektr. zakładów.
Wolne od koncesyi. nie 
eksplodujące, kotły rurowe, 

i karłowe i małe.
MACHINY PAROWE.!

C. k. wył. uprz. fabryka  machin

Friedrich & Jaffe’s Nachf.|
K  H  i e d n i u .  111 , H a u p t s t r .  1 0 9 .

Prospekta bezpłatnie. (160-25 )

(Największy wybór lamp po cenach bez konkuremcyi tanich.
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w  M r a k o w i e ,  B y n e k - g ł ć w n y  Ł .  3 5
(h ilZI SZTO FO R Y)

_____ Skład  fabryczny szk ła ,  porcelany, lamp i w sze lk ieg o  ro d za ju

X f laszek  Akcyjnego Tow. dla p rzem ysłu  s z k ła  daw niej Friedr.
S iem en s"  w Neusattl-Elbogen i Dreźnie,

poleca swój
bogato zaopatrzony skład l a m p ,  ś w i e c z n i k ó w  i p a j ą k ó w  z p 
zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie tak ulubionych l a m p  s t« j« ic y C li  

(Standerlampen) i słupowych z palnikami najlepszej konstrukcyi, tańszych niemal o o /„ j
z wiedeńskich fabryk. _ n , . .

Towary majolikowe i bronzowe i t. p. od najtańszych drobnostek do naj ozdobniej szych 
przedmiotów; oprócz towarów powyżej określonych, posiada Magazyn wielki zapas towarów słu­
żących do codziennego użytku, które sprzedaje po cenach możliwie najniższych i tak n. p.IO szklastrk gładko C/l n 1 110 nożyków x <r*«..»ka- QQ g 

szlifów anyrli . . ^  C- | | »»i majollkow emi W

Garnitur stołow y z fajansu frauciis. 
albo porcelany, z deseniem, zawierający

40 sztuk zł. 14
IO  p r o f i t e k  Q C  p  
Ił- gładkich U.

d  Trai
Najlepsze czernidło w  świecie!

r U H M O L E M U T A
CZERNIDŁO NA OBUWIE.

i

muprz,

ełoYl
ak o,wl<

Fabryka załóż.
1835 r. 

w  W i e d n i u .
Kto chce zachować 
swo e obuwie lśnią­
co czarne, świecące 
i trwałe — niechaj 

kupuje t y lk o
F e r n o l e n d t a
c z er n id ło  na  obuwie

W s z ę d z ie  
d o  n a b y c ia ,

Z powodu naśladować — należy dokładnie 
uważać na moją firmę (4-6 52)
 ’ St. Fernolendt!
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Garnitur do mycia z fajansu francu. 
skiego albo drezdeńskiego

zł. 3-20

|9  muszli prawdzi- 
IC. wyeli do CM n 
pasztecików

Talerze porcelanowe 
z deseniami gustow- 
nemi, nie zmywaj ą- 

cemi się:
płytki. . . 12 ct.
głęboki . . 13 „
deserowy . 9 „
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wyrabia praktyczne -  trwałe 1 dobrze w y t o  
machiny I narzędzia rolnicze; buduje koiły 
i machiny parowe; urẑ za
Karnie, mleczarnie i mne zakłady prze mysi.

juk nu j Mli i ej i nujpraktyi zmej.
Wszystkich łaskawych Interesantów uprasza o poparcie.

Katalogi illustrowane i cenniki na machiny i narzędzia rol­
nicze przesyła się opłatnie.

Na kotły i machiny parowe oraz zakłady przemysłowe, do­
starcza fabryka kosztorysy bezpłatnie. (82-5-13)

J. M ichnik w  B ochni,
■•n leca g h o m p le t o w a n e  p a c z k i p o c z to w e  z e  znanych z dobroci suszonych jarzynek
Wiwneów bocheńskich lakoto • Zupy warzywne „Julienne“ 45 i 60 ct. Groszek zielony cukrowy 
35 ct. Fasolka zielona ’krajana 35, 60 ct. Fasolkaszparągowa 30 55 ctg “ arf e" ^ ^ af a}C*; 
Kanusta włoska 40 ct. Kapusta zwyczajna do kapuśniaków 25 ct. Kapusta czerwona saia 
towa 50 ct Kalarepka 20 ct. Cebula 25 ct. Pomidory 40 ct. Selery 25 ct. Pietruszka 25 ct. 
Poty 30 ct Koper*15 ct. Szpinak 30 ct. Szczaw 25 ct. Jabłka kompotowe sUugane w ćwiart­
kach i krążkach 35 ct. Gruszki kompotowe strugane całe, w połówkach i ćwiartkach 25 ct 
28 30 ct Śliwki kompotowe olbrzymie 25 ct. Śliwki łuskane prunelki 35 ct. Wiśnie 16 ct. 
Maliny 45 ct. Borówki 20 ct. Marmulada z renglotów 50 ct. do 1 złr. Powidła śliwkowe prze­
cierane 1 kilogr. 36 ct. Powidła z gruszek i jabłek 32 ct. Pasty owocowe 60 ct. Grzybki

najprzedniejsze, paczka 35 ct. .
1  p a c z k a  z poszczególnych jarzyn wystarcza na 20 do 40 porcyj ‘ub ‘alerzy.

■ iia c z k a  o w o c ó w  10 do 20 porcyj, czy l i  z e  1 d a n ie  (p o r c y a i  k o a z tn je  ott 
y d o  5  c e n tó w . — Suszone warzywa i owoce bocheńskie przewyższają świeże swym

" ^ " '^ o a ó t ^ S c ia j e s t T o ie d y n c z y ,  mianowicie należy zanurzyć w wodzie letniej po­
trzebne warzywa lub owoce przez 2 godziny, poczem jak świeże przyrządzić 1 Kot?Ja£: , 

Warzywa bocheńskie w suchem miejscu trzymane, konserwują się wybornie
lat, nieCg 2 , [ ] j l ^ “C1x s z c z e g ó ł ,  o p is e m  w y s y ł a  s ię  n a  ż ą d a n ie  o d w r o tn ie .

Składy utrzymują: w Krakowie E dm und Klimek, Rynek A—B; w Dąbrowy Walery 
Heinz, aptek.; w Jarosławiu A. Tumidajslii; w Przemyśiu M ^ arnopl 
w Złoczowie E. Z. Motulewicz; w Czermowcach A. Tabakar i  G am a. ( l i
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_  Frantz; 
(117-7-12)

i2;::r.rî 48o |
Glarsiitur * szkła czystego z ob­
wódką matową, zawierający:

1 2  szklanek do wody,
1 2  kieliszków do wina,

I  karafkę na wodę,
1 karafkę do rumu,
2  kieliszki do wódki, zł. 3 20

IO  s o l i t i c z e k  C f |  n  
I Ł  m a ł y c h  . u u  u *

12 filiżanek do her­
baty z prawdziwego 
fajansu francuskiego 
niezrównanej trwało­

ści z Ł  2  6 4 .

|9  rzn ię ty ch  pod* 
*Ł sta w ek  P * 7 0 p  
noże i w id elce f o b .

1 s to lik  b am bu so­
w y  z płytą francuską, 
deseniowaną, 35 centim. 

średnicy, z ł .  3*50.

G ła r n lt i t r  s t ó ł .  p o r c .  z  d e s e n i e m  
n i e z m y w a j ą c y i n  s i ę ,  zawierający:

1 2  talerzy płytkich,
6  „ głębokich,
6  „  deserowych,
1  półmisek długi,
1  » okrągły,
1  salaterkę,
1  kompotierkę,
1  sosierkę,
1 wazę, zł. 6 40

U rządzenie k u ch en n e zaw iera ją ce  I O  
sz tu k , m ięd zy  in nen ii:

1 m ło te k  p orcelan ow y,
1 w a łe k  »
1 c e d z id ło  n

i  t. d. zł. 3-80
G arnitur p orcelan ow y  do h erb aty  
z ła d n y m  d esen iem , zaw ierający:

6 filiżan ek ,
1 cu k iern iczk ę ,
1 m ieczn ik , 9*0(1
1 cza jn ik , Ł1. U OU
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§  PIERWSZY AUSTR. SZLĄSKI HANDEL NASION
' pod firma

A l f r e d  B a s s l  w  O p a w i e
ZAŁOŻONY W ROKU 1857, 

poleca:
n a s io n a  l e ś n e  na łg.ki i uprawy na karmę,  n a s io n a  
b u r a k ó w  p a s t e w n y c h ,  o r y g i n a l n ą  f r a n c u s k ą  
l u c e r n ę , wszelkie n a s io n a  k o n i c z y n y , n a s i o n a  

W g o s p o d a r c z e  i l e ś n e  za poręczeniem prawdziwości, czystości 
S  i siły kiełkowania.
O  W F *  C ennik  na  żą d a n ie  darm o  i  o p ła tn ie . “^ 9 ®  (62 12'40^

I B O t W O O O t K l O O O O f f i a K W O O O O O O O a

CARL KUMA &  Co.

P rzy  zak u p n ie  w yp raw  oraz u rząd zeń  h o te lo w y ch  i r e s ta u r a ­
cyjnych  od stęp u ję rab a t; rów n ież  u d z ie lam  na w y p ła ty  osobom  m n ie  
znanym  bez d o liczen ia  n ad w yżk i. jp. (2948-16-20)

E3- (Największy wybór lamp po cenach bez konkurencyi tanich. ■35

Znak ochronny.
w WIEDNIU.

Ostrzeżenie!
Znak ochronny i E T Y K IE T Y  PUDEŁEK naszych

piór stalowych do pisania
są praw n ie  ochronione, uprasza się zatem usilnie o 
uważanie na każdą  literę firm y, tak na piórach jak 

na etykietach. (57 3 6)
Każde pudełko musi mieć znak ochronny.

Naśladowania będ§ tak jak dotychczas sądownie ścigane. '^ H l



6
CZAS z Soboty 2 Lutego 1895.

QO«£>
Tylko co wyszła z druku broszura p. t.

Pacierz NA KARNAWAŁ!

co

CO
-CO

i zebranie treściwe głównych 
prawd wiary świętej

zastosowane do potrzeb parafialnych 
przez (216-6-6)

k s .  P r .  S .
W ydanie piąte poprawne z 2 obrazkami.

Cena egzempl. 2 cnt., 100 egz. złr. 1 50.
N akład Księgarni katolickiej 

Dra W ład. Miłkowskiego|
w Krakowie.

£
‘ i roku 1863

coŁ_

w
%

p
01

p rz e z

Józefa K o ś c i e s z p  Ożegalskiego 
można dostać we wszystkich księgar­
niach w G-alicyi za cenę 1 złr. 50 c.

(327-1-4)

Perfumy i m ydła toaletowe
z pierwszorzędnych fabryk angiel­
skich, francus., niemiec. i krajowych; 

Wodę kosowską;
Kozpy lacze do perfum ; 
Puder b i a ł y  i r ó ż o w y ,  pusatki 

i łabędzik! do pudru; 
Wodę, pasie I proszek do zę 

bów, szczoteczki do zębów; 
Wodę do włosów;
Glicerynę i Lanolinę, toale­

towe Saszetki o rozmaitych za 
pachach;

Gąbki toaletowe;
K ołka Wasmutha w zegarku 

na odgniotki, Maść aptekarza 
Meissnera na odgniotki; 

Szczotki toaletowe i wielki wy 
bór różnych innych artykułów 
toaSetowych — polecają

Reim i Friedrich
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t t  i  •  j  inteligentna przyj- 
l i  A | l |  0 T 5 ) mie obowiązki za-1 
J L 1 A J R M .V IU J  rz&du domem, oso­
by do towarzystwa itp . w miejscu lub 
na prowincyi. — Porozumienie ustnej 
pod adres.: Wanda H., ul. Starowiślna 
I. 8, II. p., lub pisemnie pod: Wanda H.j 
poste restante Kraków. (326)

w Krakowie, Rynek 37, linia A-B
Z a m ó w ie n ia  z a m ie js c o w e  u s k u te c z n ia  

s ię  o d w ro tn ie . JP . (334-1-3)

o
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Teofil Mika
r z ą d o w n i e  u p o w a ż n i o n y

g e o m e t r a  
otworzył biuro w Podgórzu

u lic a  K r a k u s a  N r . 2 8 .
(335-1-3)

Ktokolwiek potrzebuje inserow ać  
za ró w n o  z Krakowa j a k  z prowin­
c y i, w  d z ie n n ik a c h  krakowskich, 
krajowych i zagranicznych.;] 
Ktokolwiek W Krakowie pre­
num eruje g a z e t y  RliejSCOWę,I
krajowe i zagran iczne —  zarów no  
osoby pryw atne, jak; instytucye,|
czyteln ie, kaw iarnie itd ., najta 
niej i najdogodniej

z a ła tw ić  to  m o że  z a  p o śre d n ic tw e m

Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń
J M  Hopcasa i Antoniny Salomonowej

w Krakowie, (2468-45-) 
Plac Maryacki 2 , przed łużen ie linii A— B

T f f l f  ł  I  f T

CO
N4 P r a w n i k

rutynowany k o r e p e t y t o r ,  udziela lekcyj 1 
gimnazjalny cli we w szystkich przedmiotach. I
A d res: „Prawnik** poste restante Kraków. 

(325-1-)

09■ mmm
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Tow. przyjaciół muzyki krakowskiej
, , H a r m o n t a “

Eaux a§Vie

Arlouin Marett & Co.
cc* ■ ■11ccs
co09
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ma zaszczyt gorąco polecić swych dobrze 
wyćwiczonych kapelistów, a przybranych 
w mundur wojska polskiego, na wszel­
kie zabawy tańcujące, tak w Kra 
kowie jak i na prowincyi. — Zamówienia 
przyjmuje uproszony WP. Józef Siecz 
kowski w aptece pod „Ko.oną“ w Rynku

W y d z ia ł .  Zaraz do sprzedania

M aison fondee  en 18*8 
Cognac.

Representćs A Cracovie et en Galicie 
par Mr. A dolplie S alom on  

& Cracovie. 2594 14-26)
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CHRZEŚCIAŃSKI

T A N I  B A Z A R !
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w Krakowie, ul. Szewska 15,
poleca Szanow. Publiczności bardzo tanią 
a dobrą bieliznę, dalej: kamaszki, lakierki, 
kalosze, ubrania damskie, rękawiczki, kra­
watki, chodniki, kapy na łóżka, wachla­
rze, kwiaty dekoracyjne, pióra strusie, o- 
brusy, chustki, sznurówki, kocyki na łóżka, 
mydełka i perfumy, zabawki i galanterye, 
papier listowy, szarfy do wieńców, naczy­
nia blaszane itd. itd. (336.1-3)

cd09
R E S T A U R A C Y A

Aleksandra
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(HOTEL SASKI).

Sobota. Śniadanie za 1 zła. |  ftp
Barszcz. Bulion Ja jk a  sur le piat aux saucisses. 
Omlet aux puróe aux tomates. Sandacz a la polo-1 
naise. Karczochy a la Barigoul. Ragout de vo- 
laille a la  provenęale. Rizotto a la milanaise. 
Comber barani garni. F ilet sautć a la  milanaise. 
Escaloppe de boeuf a la Esturgeon. Kaczka. 

Sćr. Kawa.
Rolacya za 1 zła. Sandacz a la  Radziwiłł. 
Yol-au-vent aux petits pois. Kwiczoły en papi- [ 
lottes. Łazanki aux parmesan. Pularda a la Estra 
gon aux riz. Croquette de volaille sauce tomat. 
Kotlety z sarny aux puiće de Marons sauce poi- 
viaite. Zrazy a la Nelson aux creme. F ilet sautó 
k la Potocki. Sarna. Sćr. Kawa. JP . (234-1j |

NOWY WYNALAZEK

rar IXORA
E D .  P I N A U D
M ydło....................................  a  l'IX O B SA
E ssencya d la  c h u s te k . . .  a  l’l X O l i A
W oda to a le to w a ............... a  1’IX O SSA
P o m a d a .............................  a  18X3511A
O le je k . . ...............................  a 1’I X O I I  A
P u d e r ry żo w y .................... a  1 S X O H A
K osm etyk ............................. a 1 1 X O R A
3 7 , boulevard de Strasbourg, 37.

(45-15)

Do racyonalnego pielęgnowania ust i iębów :
Specyficzne

U R I T A S  M Y D Ł O  D O  U S T
Austr.-węg. patent. Medale nagrody z wyst. powsz. Londyn 1862— Paryż 1878.

n .  M  r - h o » 9  przyboczn. dentysty ś.p . Ces.'Maksymiliana I. itd.
U r .  b .  191. r a U c r d ,  Główna rozsyłka: w Wiedniu, I., Bauernmarkt 3.

Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i parfumeryach.
Tamże je s t też do nabycia: (144-2-13)

c . i  b .  nprz. esencya do ust Eucalyptus Dr. C . M. Fabera.

kSer* Do nabycia w każdej ks

Zbawienie zapewnione^ przez nabożebstwo óo M n
i np.nntua MnrinP. Mim/yuoM.

O R F E V R E R I E  C H R I S T O F L E
Z N A K  F A B R Y C Z N Y

C H R I S T O F L Ei pełna 
nazwa

poręczają prawdziwek
naszych wyrobów.

Illustr. katalogi darmo i opłatnie.

SZTU1ĆCE C H R I S T O F L E—-  —— —  — - * —  —    — —  -  — —    -------

na białym metalu posrebrzane, tudzież s p r z ę ty  s to ło w e  
w sze lk ie g o  r o d z a ju .

Szczegółowe towary dla hoteli, restauracyj i menaiy, oraz 
kasety dla wypraw ślubnych i t. p.

C H » I § T O F Ł 1 2  &  C o ., W ie n ,  I .
c. k. nadworni dostawcy.

Po cenach fabrycznych mają w Krakowiei  K. Czaplicki, 
St. Przybylski, A. Hiasion optyk. (22 9-18)

N A JP IE R W S Z E  
O D Z N A C Z  E.N I A

na wszystkich

Z powodu niskiego kursu 
srebra

z n i ż e n i e  c e n .

czyli Devotus Mariae nunquam 
dowody i przykłady tłom. z fran ci 

przez autora „Anioła Eucharygtó î 
Cena 4 0  c e n t . ,  z przesyłką 4 3

NAKŁAD KSIĘG ARNI *
Spółki Wydawniczej Pok

w Krakowie. ^

Kamienica dwupiętrowa
w Ś R Ó D M I E Ś C I U  w KRAK o  ̂

DO SPRZEDANIA. **
Wiadomości udzieli Dr. Michał fc 
adwokat w Krakowie —
sw. Jana  pod Hr. 1. (3̂

MERAN
OBERMAIS 

w  T y r o l u ,  w  A u s t r y i .

Ora S c h r e ib e r a  „H y g iea"
lecznica dla neurasteników, potrzebujących wytchnienia, 

rekonwalescentów i reumatycznych.
W s p a n i a ł e  p o ł o ż e n i e  z n a j w i ę k s z ą  w y g o d ą .  

Lecznica odżywienia, terenowa i zimną wodą, mięsienie, 
gimnastyka lecznicza, elektryczność i t. p. 

L e k a r z  o pa t r u j ą c y :  Ces. r a d c a  Dr. J . S c h re ib e r .
Obszerne prospekta przez zarząd domowy. 283-1-4)

higieniczne, nieklejone, nieby, 
tej dotąd dobroci, odznaczone 2 me<l̂

Istnieją 
od r. 1 S O O . Kąpiele  i z a k ła d  leczniczy Odnowione 

w roku 1890.

Kaiserbad w Rosenheim Wyisza Bawarya
(stacya kolejowa 

Monachium- 
Salzburg),

Pierwsze dwa W agony
H o r h a t  z tegorocznego zbioru 
I I  O I U a  1 w Chinach — nadeszły

i pakują  się już  wszystkie 
HERBATY

W ielki, odpowiednio urządzony zakład leczniczy, ze szczeg. uw zg’fdm eniem systemu 
Kneippa. Lekarz zakładowy Dr. med. Bernhnber, dawniej lekarz kąpielowy w Wiins- 
hofen. Zimna woda. Ścisłe zastosowanie indywidualności. Obok hidroterapii, kąpiele mine­
ralne, błotniste, solankowe, piaskowe, słoneczne i parowe. Masowanie i gimnastyka,rr I 1 J   . „1  1_ GnlLnniiłTT nonaTTAnał er mlODa lrunipm t
21 złr. wzwyż

_____________7  a i i u u n c ;  j j i n o n u i i b ]  o i w i i u u i i M u  ■ - -  —------  - 9 .............   t  .  ■ _
Nakład przez cały rok otwarty. — Całkowity pensyonat z mieszkaniem 1 kuracyą od 

Prospekta i bliższe wyjaśnienia darmo i opłatnie. _ _ (332-1-18)
F e r d y n a n d  S c h w e isg u t, właściciel.

Antoniego Hawełki w
P O L E C A : (261-3-3)

świeże O s t r y g i  o i t e n d z k i e 9  Ł o s o s i a

świeżego reńskiego, P a s z t e t y  strasburgskie,
Kawior perto wy mało solony, Wina 
szampaiisiiie z pierwszych domówT franc., 

Porter ailfpeislii wytrawny.

ze świeżego transportu, 
po cenach zł. 1-28, P60 , 2-—, 2-40, 
zł. 2 80 i 3-20. Doskonały Lian Sin 
zł. 3 60, familijna Pańska zł. 3 _80, 
Pin Melange wyborowy zł. 4, 5 i 6, 

Okruchy
z H e r b a t  po zł. P40, 1'60 i zł. 2 

za 7 , kilo.
Przy 2 V, kilo l/, kilo Rabat.

ab\Do nabycia prawie we wszystkich 
znaczniejszych handlach na prowin­
cyi lub wprost (2646-12-24)

z MAGAZYNU HERBAT 
Juliusza G rossego w  Krakowie, 

Rynek 28, Pałac Spiski.

Tylko prawdziwe,
A M T 0 I I S C H U L Z

« N i

T U T K I
ua wystawie krajowej, poleca

FABRYKA 
S .  W .  N i e m o j o w s k i e g t

we Lwowie ul. Skarbkowgkti 
i filia oraz handel galanteryj. 

w Krakowie, Sukiennice
100 sztuk od 12 ct. począwszy. 5000 ^ 

wysyła się opłatnie. (i7o.9.s.

x Dr. Herman Broder,
i i  a d w o k a t  w  O r y l b o w i e
31 poszukuje rutynowanego
o  H 0 3 f C T P I W A
3 3 (318-2 3)
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ^

NAJWIĘKSZY SKŁAD
maszyn do szyci

(wyłącznie syst.

Józ. Iwanickie
NASTĘPCY 

w Krakowie, Ryniu 
Nr. 25. <152-1,;,

Na wypłaty od 28 złr. ml 
gotówką o 107, taniej.

MUZYKA! MUZYKA!
Instrum enta muzyczne,

jak o  to :
sk rzyp ce , gitary , cytry, harmonijki i

dostarcza w najlepszym gatunku, po bardu 
niskich cenach, fabrykant instrumentów

C l t i r .  B ł l a s l

* kamienice S-pięirowe, po pięćj 
okien frontu, z oficynami i ogro­
dami, za dopłatą po 6 lub 7 tysięcy.

Bliższa wiadomość u Z. Gędzierskiego 
w Krakowie przy ul. K r o w o d e r s k i e j !  
pod Nr. 19. (245-7-8)

jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
jest wydruk, orzeł i firma A .  Holi.

g s  Molla proszki Seidlickie sg niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
1 !  żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji.

F a łs z y w e  w y r o b y  b ę d ą  są d o w n ie  śc ig a n e . " W
Cena zapieczętowanego ory^lnatneso psdelka I  «b. wal, anstr.

w Krakowie, ul. Szewska 18,
| poleca swe d o b r e  1 n a t u r a l n e

Oedenburgskie wina
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 

‘w beczbacb znacznie taniej.'HS
(269 5 10)

w SchOnbacli (w Czecliacb).
Tenże dostarcza Skrzypce do nauki po 2,31 
” złr., dokładnie wypróbowane Skrzypce In

jo  8, 10, 15 do 30 i 50 złr., Cytry p 
i 8 złr., Cytry pół- albo całkowicie patam  ..A o., i en  ::

certowe po 8,

drowe po 12, 20, 30 do 40 i 50 złr., Harmonii 
po 2, 2 '/,, 3, 4, 5, do 12 złr., Harmonijki dm  

dowe po 8, 10, 12 do 210, 30 i 50 zlr. 
Następnie wszystkie rodzaje smyczków, wszell 
blaszane i dęte instrumenta i  bębny, 

ści skłczęści łado  we i znakomite struny. 
W arsztat do reperacy j. (255-4-5)

Wódka f r a n c u s k a  i sól Molla
Tylko prawdziwe, jeżeli kuźda Raszka upatrzony jest znakiem ochronnym A. Molls i &amkni§ta

plomb§ ołowiany „A. Mo!|.M 
Wódka francuska i sól Molla je s t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako  środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem  zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i nerwy. — Cena ory­
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. ________________________ (155-5)

Gł. skład wysyłk.: A. liOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben.
mr-j. Uprasaa się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. W iszniewski apt., Szarski i Syn.

D la  u n i k n i e i s l a  f a ł s z e r s t w
w y m a g a ć  z a p a ra fo w a n ia  ja k  obok  n a  

każde ni pu d e łk u

CO
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CO
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Z przyjemnością wynurzam p. Henr. Łovie 
w Hreznle, Frauenatrasse I r . 14 .  ser­
deczne podziękowanie za uwolnienie mnie z n e r- : 
wowego cierpienia, które mnie w młodych latach j 
tak  okropnie trapiło i mój żywot zatruwało. — 
Cierpiałam na nerwowy ból głow y, silny ból 
kości nosa i pod oczami w połączeniu z osła­
bieniem żołądka i uczuciem trw ogi, przygnębia- 
jącem  umysł i trującem moje życie. — Bardzo 
prostym listownym sposobem wybawił mnie p. 
Lovie z tego cierpienia.

K u k a u  p. Gablonz w Czechach, 27 grudnia! 
1894 r. (248-1-2)1

Joanna Weiss.

Dra Rosa Balsam życia KATARU

Import węgla kamiennego
i boksów

JW. Michaliny z hr. Romerów br. Schwanitz-Szwantowskiej
przy ulicy Zwierzynieckiej,

Składy główne przy Rogatce Warszawskiej 
wprost z torem kolei JPółii. połączone.

sprzedaje wszelkie gatunki węgla z najlepszych kopalni pruskich, oraz węgiel 
z kopalni JW. Andrzeja hr. Potockiego w Sierszy;

przyjmuje wszelkie dostawy oraz wszelkie zamówienia tak w miejscu jakoteż 
na prowincyę całemi wagonami, załatwiając równocześnie w składach swoich

sprzedaż t. z. drobiazgową.
Firma nasza dając pełną gwarancyę za doborową jakość węgla i koksów, 

oraz za ścisły dozór przy wadze, ofiaruje węgle swoje po możliwie najniż­
szych cenach. (320 2-5)

K r a k ó w  w styczniu 1895 r. Z a r z ą d .
. . . . . .  . . . . . . . . . . ....... . . . . . . .. . . . . . . . . . . . . . .  .".

jest więcej niż od 30tu lat znanym, 
trawienie, apetyt i odchód wzdęć 
wzniecającym i łatwo rozwałniającym 

ńodkiein  domowym. 
Wielka flaszka I złr., 
mała 50 cnt., pocztą 

20 cnt. więcej.
W szyst. części opako 
waiiia mają w yrażenyj 
obok urzcUowme zło-

IR R IT A C Y I PIE R SIO W Y C H , CHOROB GARDŁA i  BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.
Paryżu 3li ulloa Sakwany*

I w  RRAKOWIE W antokach pp. J . Trauczyńskiego (J. Sieczkowskiego), W. Redyka, K. Wiszniew- 
I skiego — we LW OW IE w aptekach pp. Mikolascha, W iewiórskiego i Ruckera — w BOCHNI |

w składzie aptecznym p. Michnika. (b-5-20)

żony z ak ochronny.

Składy p raw ie w  w szystkich aptekach A ustry i-W ęaier.

Herbabnego Syrup wapienno-żelazisty

~ Uzdolniony koniuszy,
Nco

wysłużony wachmistrz przy ułanach, który  służył 
w najpierwszych domach i stadninach w kraju, 
liczący lat 35, żonaty, poszukuje zaraz posady 
jako koniuszy lub portyer. W ykazać się może 
chlubnemi świadectwami. — Bliższych wyjaśnień I 
udzieli pierwsze krakowskie Biuro wywiadowcze I 
H a r y l  H i k a l s b i e J  w  K r a k o w i e  p r z y  
U l ic y  S o ł ę b l e J  p o d  Air. 1 8 .  (259 2-3)

P Tamże je s t również do nabycia:

r a z k a  m a ś ć  d o m o w a .
Według licznych doświadczeń uła­

twia ta maść wyczyszczenie i wyle­
czenie rannych części w znakomity 
sposób i działa prócz tego jako 
środek uśmierzający ból i rozcho­

dzący się. (159-23 26)
Słoik po 35 i 25 c. Pocztą 6 c. więcej.
WszystR części
opakowań, ma
obok wyrażony 
urzt.a. złożoay 
znak ochronny.

GŁÓWNY SKŁAD ma 
B. Fragner w Pradze,

Nr. 203-2G4 Mała Strona apt. pod ozar. Orłem.
Codzienna wysyłka pocztowa

Z  PO D F O SF O R A N U  W APNA.
Ten od 25 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le­

karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa roiwalnia- 
jąco na śluz, uśmierzająco na kaszel, zmniejszające na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tworzenia krwi, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo­
ry czno - wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (18 8 22)

Cena 1 flaszki złr. 1*35, pocztą *0 c. więcej 
za opakowanie. (Połówek niema).

P r o s i m y  ż ą d a ć  z a w s z e  w y r a ź n i e  „ J <  H e r l  
b n e g o  s y r o p s t  w a p i e n n o  - ż e l a z i s t e g o “  tudzież uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany u r z ę d o w n l e  p r o t o k ó ł o  

w n n y  z n a k  o c h r o n n y  znajdował się na każdej flaszce.
Centralny skład rozsyłkowy:

w W i e d n i u ,  a p te k a  „ z u r  B a r m h e r z i g k e i t “
VII/1, Kaiserstrasse Nr. 73 i Nr. 75.

Składy niemal we wszystkich aptekach w Krakowie — 
Czerniowcach i na prowincyi.

rafineryj nafty,

Czcionkami Drukarni „Czasu.4 Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

N e r

a®
oddzielne Nrz 

• •  L w i

f t  m i o j ■ o a 
Pocztą w pzńat

.  do Wio* 
ayi i innych p

■ m e r a i  
n ią iz m i i p r a c
do A dm inistrzc; 
p o o ztow ej.— Li

N ie do I 
rzekł ceBan 
rzeń.“

Przy pn  
życzenia z 
władca Ros
ryczną  
samowłs 
zachowa 
się  mog 
nie mia! 
zasada { 
mne stre 
odpowia 
społecze 
żeli cess
sumieniem  
j e s t  jeszcze  
uczciw ie p( 
kładąc kor 
dzeniom i 
siła , czy si 

Prawdzii 
każdego Sj 
wanie, odp< 
dzeniu, ort 
nauki, na 1 
tyzm , oddał 
niż bezmyś 
dnego, oka 
dów kilku  
kiedy były 
dnolitej, śv 
łów woli.

Wtedy je 
jej istocie, 
wpływom, 
tych czynn 
stają rząd) 
nie świadc 
tyzm  jedne 
wielu.

T ak  san 
rzyści zacl 
stemu prze 
władza jei 
stronnych 
jasną, stałą  
nietyłko ct 
wykonywał 

T ym  tyl 
prow&dzon 
szym  mani 
kich wiern 

A do te, 
w iązyw ać  
scy  cesarz 
lepszą prz 
mią i nie 
niczem nie 

A  przeć 
żenią skrz 
zamiarów 
wyżej prz; 
N ieszczęsr  
wet objaw 
usiłowano

J . S p erb er  w  W iednia,
II. Marchfeldstrasse I,

Ifabryka towarów miedzianych, kotłów parowy^
i machin, 

wyrabia:
kompletne urządzenia dla browarów, gorzelń, fabry 
s p i r y t u s ó w ,  c u k r u  i chemiczny®

fabryk;
jako niezwykłą SZC ZC gÓ lU O Ó ^'

K O M P L E T N E  U R Z Ą D Z E N I ^

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, holel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca: oJPsó'c“"d«IL^,i-*o!kinSiei.ia.ho.*/«#«*»• (2006-®-)

rem one z

następnie wszelkie przyrządy dla fabryk sody: kotf 
parowe, zbiorniki, rury miedziane i żelazne itp*

Armatury żelazne, ołowiane I metalowe 
zawsze na składzie.______ wm.

Rz|dca Drukarni Józef Łakociński.
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